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Rozpoczęła sie nadzwyczajna sesia Sejmu

Główny temat - omawianie 
ustaw o zwalczaniu 

przestępczości
W czoraj rozpoczęła się nad­

zwyczajna sesja Sejmu. Potrwa ona 
do 25 lutego. Parlamentarzyści za­
mierzaj ą  rozpatrywać głównie usta­
wy, które m ają na celu zaostrzenie 
dyscypliny finansowej, zwalczanie 
zorganizowanej przestępczości, 
przestępstw gospodarczych.

Sejmowi zostanie zgłoszony 
nowy projekt ustawy o działalno­
ści operatywnej, poprawki do nie­
których artykułów Kodeksu Karne­
go, Kodeksu Postępowania Karne­
go, Kodeksu A dm inistracyjnych 
Wykroczeń Przeciwko Prawu.

Pierwszy zastępca przewodni­
czącego Sejmu Andrius Kubilius 
-zamierza zgłosić poprawki do usta- 
Iwy o deklarowaniu majątku i do­
chodów mieszkańców. M ają one na 
celu to, że urzędnicy i funkcjona­
riusze wysokiej rangi powinni pu­
blicznie przedstawiać te dane. Za­

leca się również, aby zobowiązać 
komisarzy policji do deklarowania 
swego majątku i dochodów.

Na nadzwyczajnej sesji rozpa­
trzy się wiele dokumentów, związa­
nych z  podatkami, finansami, eko­
nomiką, rolnictwem Zamierza się 
omawiać projekt ustawy o decentra­
lizacji gospodarki cieplnej spółki ak­
cyjnej „Lietuvos energija”. Sejmo­
wi przedstawi się nowy projekt usta­
wy o trybie i warunkach przywraca­
nia praw własności obywateli do za­
chowanych nieruchomości.

Na tej sesji parlamentarzyści 
podejmą decyzję w sprawie zwró­
conej przez prezydenta Litwy AI- 
girdasa Brazauskasa do powtórne­
go rozpatrzenia ustawy o reorgani­
zacji Centrum Badania Ludobój­
stwa i Ruchu Oporu Mieszkańców 
Litwy, jak też w sprawie kierownic­
twa tego Centrum.

W tym roku 
położy się kres reketowi, 

obiecał G. Yagnorius
W tym roku położy się kres re­

ketowi i innym przejawom bandy­
tyzmu, obiecał premier Gediminas 
Vagnorius. Przemawiając we wto­
rek w  Sejmie ostro krytykował pra­
cę funkcjonariuszy praworządności 
i sugerował powołanie komisji, któ­
ra zbadałaby ich działalność doty­
czącą niedopuszczalnej zwłoki w 
prowadzeniu śledztwa w ważnych

sprawach finansowych.
Jak powiedział premier, nie 

bada się sprawy dotyczącej rozgra- 
bienia 43 min litów w „Auraban- 
kasie”, 53 min litów -  w  banku *,Li- 
timpeks”, 350 min litów - w  Litew­
skim Akcyjno-Innowacyjnym Ban­
ku, 60 min litów - w  banku „Vaka- 
ru” .

(Dokończenie na  str. 2 )___

Sentencja dnia 
Wszystkie rzeczy ludzkie zaw ieszone są  ja kb y  na nitce i  w  jed n ym  

mom encie mogą runąć.
m s m f - m m m .

Nasze wywiady

Praca w policji - prestiż czy 
„służba komunalna?”

Rozmowa z komisarzem policji kryminalnej rej. wileńskiego 
p. Józefem STANKIEWICZEM

„K.W.” : Panie komisarzu, na 
wstępie naszej rozmowy o przestęp­
czości w rej. wileńskim prosiłabym o 
przedstawienie sytuacji kryminalnej w 
roku ubiegłym

J. Stankiewicz: Zacznę od licz­
by ogólnej. W 19% r. w całej republi­
ce zanotowano 68053 przestępstw, w 
porównaniu z 1995 r. (60819), jest to 
o 11,9 proc. więcej. Natomiast w rej. 
wileńskim zarejestrowano w 1996 x. 
przestępstw mniej o 1,2 proc. niż w 
1995 -1746 (było - 1767): Teraz wy­
mienię konkretnie, jakie to były wy­
kroczenia. Zmniejszyła się ilość kra­
dzieży w ogóle (1996 r.- 1046,1995- 
1159), jak też kradzieży pojazdów 
(1996 r. - 121,1995 - 137). Nie moż­
na tego powiedzieć o rabunkach: w. 
roku minionym zanotowano 67 wy­
padków, zaś w 1995 r. - 59. Jeśli cho­
dzi o najbardziej ciężkie przestępstwa, 
jak morderstwa, to w ubiegłym roku 
mieliśmy ich 18 (3 nie wykryte), o 6 
mniej niż w 1995 r. (nie wykryto 5). 
Mniej było gwałtów - 4 (w 1995 r. p
6). Można się pochwalić pewnym fak­
tem: w roku 1995 wykryto 58 prze­
stępstw ekonomicznych, a w roku 
ubiegłym -155. Warto w tym miejscu 
wyjaśnić, dlaczego nas cieszy ten fakt 
Praca policji ekonomicznej różni się 
od pracy policji kryminalnej w sposób 
bardzo istotny: policja kryminalna pra­
cuje od przestępstwa do człowieka, 
ekonomiczna - odwrotnie. Tzn. kon- 
kretna osoba trafia (oczywiście nie bez 
[powodu) w „pole widzenia** policji 
ekonomicznej, która wykrywa naru­
szenia o charakterze gospodarczym. Są 
to: przywłaszczanie mienia państwo­
wego (np. człowiek na stanowisku ma 
wielkie szanse czymś się „pożywić”), 
oszustwa, łapówkarstwo, fałszowanie 
dokumentów, przemyt...

Wracając do statystyki. Dane za 
rok 1995 wskazują nam, że liczba 
przestępstw, popełnionych przez nie­

letnich w rej. wileńskim, wynosi 149. 
Za rok miniony podano mniejszą licz­
bę, można jednak przypuścić, że po 
prostu część przestępstw nie została 
ujawniona. 233 przestępstwa w ub. r. 
popełniono w stanie nietrzeźwym (w
1995 r. -184). Zatrzymano 83 poszu­
kiwanych przestępców (w 1995 
70). Ustalono 22 zaginionych bez wie­
ści (w 1995 r. - 21).

„K.W.”: Kogo obejmuje to pojęcie?
J.S.: Najbardziej rozpowszech­

nione grupy osób zaginionych bez 
wieści to: prostytutki, alkoholicy, dzie­
ci z rodzin aspołecznych. Są też takie 
przypadki, jakie odnotowaliśmy w 
naszej praktyce. Mianowicie w 1991 r. 
w Ragunach (koło Niemenczyna) za­
ginął mężczyzna Kazimierz Jarmoło- 
wicz (ur. 1917 r.). Dopiero latem 1996 
r. okazało się (dzięki usilnej pracy po­
licji), że „zaginiony” został zabity. 
Jego syn Dionizas (ur. 1955 r.) przy­
niósł-do domu wypłatę i zostawił u 
ojca, sam zaś zajął się pracą w gospo­
darstwie. Gdy wieczorem wrócił, zo­
baczył, że część tych pieniędzy ojciec 
przepił z konkubiną syna - Janiną Bog­
danowicz. Dionizas wpadł we wście­
kłość i zabił ojca. Co prawda, chciał] 
zawiadomić policję, ale powstrzyma­
ła go kobieta, motywując tym, że jeśli I 
Dionizas trafi do więzienia - jakże ona 
bez niego będzie żyć!? W rezultacie 
zwłoki ojca syn wywiózł i zakopał. Po 
tygodniu powiadomił, że ojciec zagi-| 
nął... Dopiero latem 1996 r. policja 
aresztowała syna, który po 15 dniach 
przyznał się do winy, pokazał gdzie 
zakopał ojca. Szukano 3 miesiące (w I 
ciągu tych lat okolica się zmieniła). 
Teraz Dionizas i Janina czekają nal 
sąd...

I jeszcze kilka danych o ... nie­
zbyt przyjemnych znaleziskach. W
1996 r. znaleziono 8 zwłok nieustalo­
nych osób (w 1995 r. - 2).

(Dokończenie na str. 4)
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Rodacy - rodakom
Pomoc 

mieszkańcom 
Wileńszczyzny

W styczniu br. Stowarzyszenie 
Pomocy Charytatywnej „Wschód” z 
Bydgoszczy przywiozło pomoc ma­
terialną mieszkańcom Wileńszczy­
zny. Mieszkańcy rejonu wileńskiego 
i solecznickiego otrzymali ubrania, 
obuwie. Prezes Stowarzyszenia 
p. Edward Skalski oraz ksiądz Bo­
gusław Jeżyński odwiedzili także 
polskie szkoły w Małych Spleczni- 
kach, Turgielach, Wilkiszkach i in., 
obdarowując dzieci książkami, ze­
szytami, długopisami oraz słodyćza- 
[mi.,

j  Już wkrótce Stowarzyszenie Po­
mocy Charytatywnej „Wschód” po­
nownie przyjedzie na Litwę. Poma­
ga ono również podwileńskim rolni­
kom w nabyciu sprzętu rolniczego, i

Spotkanie intelektualistów polskich 
i litewskich -  przed imprezą na Wigrach

Było to już drugie w Wilnie spo­
tkanie zorganizowane z inicjatywy 
prezesa Ógólnópólskiego Klubu Mi­
łośników1Litwy, redaktora naczelne- - 
go kwartalnika „Lithuania” Leona 
Brodowskiego.

Odbyło się przedwczoraj w wi­
leńskiej Polskiej Galerii Artystycznej.

" Koncepcja spotkania'reprezen­
tantów kultury litewskiej i polskiej na 
Wigrach, które się odbędzie w końcu 
czcrwcabr. obecnie już przechodzi w 
fazę realizacji. Odbyły się rozmowy.
Z Fundacją polsko-litewską im. Ada­
ma Mickiewicza, Która będzie pokry­
wała główne koszty tej imprezy (po 
stronie polskiej - dwie trzecie kosz­
tów, po stronie litewskiej - jedna trze­
cia kosztów). Impreza na Wigrach od­
będzie się pod patronatem polskiego 
kwartalnika „Lithuania” i litewskiego 
miesięcznika „Kulturosbarai”. Będzie 
trwała trzy dni.

Na konferencji (26 czeiwca) zo­

staną wygłoszone referaty - Czesława 
Miłosza i Tomasa Venclovy, po których 
się odbędzie wspólna dyskusja, zaaran­
żowane wystawy plastyczne - Repszy- 
sa (Litwa) i Strumiłły (Polska), będzie 
wygłoszony referat (Andrzej Strumiłło) 
na temat sztuki polskiej i litewskiej.

W dniu następnym (27 czerwca) 
będą dwa4ematy: kultura litewska i 
polska na tle historii Litwy i Polski. 
Referat o kulturze litewskiej wygłosi 
Julhis Szalkauskas, po stronie polskiej 
-TadeuszChrzanowski z Krakowa. W 
tym dniu odbędą się także interesują­
ce imprezy: w Maćkowej Rudzie (wi­
zyta artystów plastyków/polityków u 
prof. Andrzeja Strumiłły), w Sejnach, 
w tamtejszej Bazylice (koncert muzy­
ków litewskich i polskich), w Puńsku 
-spotkanie literatów, poetów.

Na dzień ostatni (28 czerwca) 
złożą się wypowiedzi przedstawicieli 
kultur narodów sąsiednich (Estonia, 
Łotwa, Białoruś, Ukraina i in.), prze-

wczoraj na 
spotkaniu w 
Wilnie udział wzięli: Leon Brodow­
ski z małżonką Danutą, Bronius Sa- 
vukinas, Bronius Genzelis, Medard 
Czobot, Alicja Rybałko, Marcel ijus 
Martinaitis, Komelius Platelis, Algis 
Kaleda, Barbara Kaleda, Vytautas Ka- 
linauskas, Julius Szalkauskas, Zyg­

munt Mackiewicz (poseł na Sejm RL), 
Aleksandra Jacovskyte oraz in.

Bardziej szczegółową rozmowę z 
prof. Leonem Brodowskim na temat 
czerwcowych spotkań na Wigrach za­
mieścimy w jutrzejszym numerze na­
szego dziennika.

Inf. wl.

NA ZDJĘCIU: na przdtaścnd. 
rajszym spotkaniu w Wilnie, od le­
wej - Medard Czobot, Jan Sawicki, 
Leon Brodowski, Bronius Savuki- 
nas, Marcclijus Martinaitis, Bronius 
Genzelis.

Fot. T. Ważniewicz
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[ Wiadomości .w killcu zdaniach
k^W lIniebeda koD fcro3 i^w 6dcyob7on7krajów  bałtyckich

Szefowie mmsterstw obrony trzech krajów bałtyckich przybywaj, do W,I- 
La w celu uzgodnienia tegorocznych planów współpracy. h a
f  We wtorek do Wilna pizybyli-wiceministrowie obrony Łotwy i p to n n jd ó -  

L ,  przygotują dokumenty, jakie następnie podpiszą szefowte ministerstw obro- 
I^ U tw y . Łotwy i Estonii - Czeslovas Stankeviczius, Andrejis Krastmis i An-I

r ^ W e T c I d e  rano wiceministrowie udadzą się  do centrum kontroli obszaru p<f 
wietrznego na lo tn isk u  wojskowym w  Karmelawie i powrócą do Wilna na powi-

^ n b ^ Ió d c a  straży granicznej Białorusi przybywa do Wilna 
_JPrzewodniczący Paistwowego Komitetu Granicznego Białorusi *ene- 

Lal Aleksander Pawłów przybywa dziś na Litwę w celu omówienia proble- 
Lów  kontroli granicznej krajów oraz perspektyw obszerniejszej współpra-

)°y' a  Pawłów który jest również dowódcą wojsk granioznych Białorusi od­
wiedzi'Departament Policji Granicznej Litwy, gdzie om ówi sprawy zapobiega­
nia przewożeniu nielegalnych migrantów oraz przemytu.

Dla krajów bałtyckich jest ważne, aby 
współpracować nie źaś rywalizować ze sobą

 Iw poniedziałek podczas pobytu w Tallinnie minister spraw zagranicznych
Litwy Aleirdas Saudargas podkreślił, że dla krajów bałtyckich jest ważne, aby 
współpracować nie zaś współzawodniczyć ze sobą w dążeniu do członkostwa w 
Unii Europejskiej i NATO. _ . . .  . ... -i ~
■ ■  Ja k  poinformował, towarzyszący szefowi dyplomacji litewskiej w czasie po- 
l ^ u  w Estonii wysokiej rangi urzędnik MSZ, w czasie spotkań z premierem 
Tiitem Vahi, przewodniczącym parlamentu Tooipem Savi.oraz ministrem spraw 
zagranicznych Toomem Hendrikiem Ivesem minister A. Saudargas podkreślił, ze 
nowy rząd naszego kraju nadal przestrzega zasady zbliżenia się do wymagań 
Unii Europejskiej. W czasie jednodniowej wizyty ministrowie spraw zagranicz­
nych Estonii i Litwy dokonali wymiany pism ratyfikacyjnych dwustronnej umo­
wy o ochronie socjalnej. . _ .. .

W myśl tej umowy obywatele Litwy, mieszkający w Estonii, po osiągnięciu 
wieku emerytalnego nie utracą gwarancji socjalnych również po powrocie do 
kraju. Taki sam tryb będzie stosowany również względem obywateli Estonii, 
mieszkających na Litwie.

L itew ska G ru p a  H elsińska pro testu je  
przeciwko działaniom  konserw atystów  

Po wygraniu wyborów do Sejmu blok Związku Ojczyzny (Konserwatystów 
Litwy) i Partii Chrześcijańsko-Demokratycznej przystąpił do masowego zwal­
niania z pracy ludzi, którzy aktywnie walczyli z władzą sowiecką, byłych więź­
niów politycznych i dysydentów. Mówi się o tym w liście protestacyjnym, który 
w poniedziałek doręczyło prezydentowi Litwy Algirdasowi Brazauskasowi jede­
nastu aktywistów Litewskiej Grupy Helsińskiej.

Według oceny członków tej organizacji, są to takie same naruszenia praw 
człowieka, jakich dopuszczano się również w okresie sowieckim. Aktywiści Li­
tewskiej Grupy Helsińskiej w liście protestacyjnym do prezydenta kraju prze­
strzegają, że są zdecydowani zwrócić się do organizacji międzynarodowych, bro­
niących praw człowieka i sprawiedliwości.

A m basada n iem iecka pom oże 
w zaoszczędzeniu czasu p ragnących uzyskać wizy 

W wydziale wiz ambasady niemieckiej w Wilnie zamierza się urządzić pra­
wie dwukrotnie więcej okienek do przyjmowania dokumentów.

Od 10 do 28 lutego w tym wydziale będzie prowadzona rekonstrukcja, po 
zakończeniu prac, na miejscu czterech okienek otworzy się siedem.

J .  M ocartas i N. Puteikis o trzym ali pełnom ocnictw a posłów 
We wtorek w Sejmie zostali zaprzysiężeni dwaj nowi parlamentarzyści - 

Jonas Mocartas i Naglis Puteikis. Wybrano ich z listy Związku Ojczyzny (Kon­
serwatystów Litewskich). Zaprzysiężenia dokonał przewodniczący Sądu Kon­
stytucyjnego Juozas Żilys.

4 lutego Główna Komisja Wyborcza uznała, że wyczerpały się. pełnomoc­
nictwa posłów na Sejm Vincasa Gimiusa i Ignasa Aleszkevicziusa. Złożyli oni 
rezygnację z tej przyczyny, że rozporządzeniem premiera Gediminasa Vagnoriu- 
sa zostali mianowani naczelnikami odpowiednio powiatów szawelskiego i olic- 
kiego.

W  W ilnie o tw arto  am basadę  Jap o n ii 
We wtorek w Wilnie nastąpiło oficjalne otwarcie ambasady Japonii, która w 

stolicy Litwy działa już od początku roku bieżącego.
Z tej okazji w wileńskim hotelu „Draugyste” odbyło się przyjęcie, a w tym 

tygodniu w stołecznym kinie „Helios” przeprowadza się festiwal filmów japoń­
skich, podczas którego publiczność ujrzy ogółem 10 filmów fabularnych i doku­
mentalnych.

Tymczasowo przedstawicielstwo dyplomatyczne Japonii ulokowało się w 
jednym z domów mieszkalnych przy ul. Wiwulskiego, jednakże do końca roku 
Japonia zamierza nabyć dla ambasady osobną parcelę.

Japonię już od półtora roku reprezentuje w naszym kraju ambasador Takaya 
Suto, rezydujący w Kopenhadze.
Czeczenia ubolew a, że R osja  nie  w ydała w iz delegacji litewskiej 

We wtorek służba prasowa prezydenta-elekta Czeczenii Asłana Maschado- 
wa opublikowała oficjalne oświadczenie, w którym wyraża ubolewanie, że Mi­
nisterstwo Spraw Zagranicznych Rosji odmówiło wydania wiz wjazdowych gru­
pie posłów na Sejm Litwy.

Parlamentarzyści litewscy zamierzali przybyć do Groźnego, aby wziąć iiHriał 
w ceremonii inauguracji Asłana Maschadowa, która ma się odbyć 12 lutego. 

Spotkanie przedsiębiorców  
We czwartek, 13 lutego kolejne zebranie członków klubu przedsiębior­

ców Wileńszczyzny - spotkanie z bankowcami z Polski. Początek o eódz!
18.00 w ZM ZPL (Pylimo 45/2).

Powtórne wybory narlamentamp

W Okręgu Trockim
H  W wyborach posłów na Sejm, któ­
re 23 marca odbędą się w czterech okrę- 
gach, najpewniej będą również ubiegali 
się o mandaty dwaj kandydaci nieza- 
| leżni.

W komisji wyborczej Okręgu 
Trockiego poinformowano, że ponad 
tysiąc podpisów na poparcie ich kan­
dydatur zebrali były poseł na Sejm 
Antanas Bas kas i kierowniczka wydzia­
łu opieki i troski socjalnej samorządu 
tego rejonu Regina Bologoviene.

W tym okręgu kandydatów do Śej> 
również zgłosiły Związek Ojczyzny

i Akcja Wyborcza Polaków na Litwie. 
Związek Ojczyzny zgłasza kandydatu­
rę sygnatariusza Aktu Niepodległości 
11 Marca, byłego posła na Sejm, wi­
leńskiego lekarza Medarda Czobota, 
Akcja Wyborcza natomiast - kierowni­
ka spółki rolnej „Skleriai” w rejonie 
trockim Henryka Jankowskiego.

Dodatkowe wybory posłów na 
Sejm odbędą się również w okręgach 
Nowowilejskim, Wilcńsko-Solecznic- 
kim i Wileńsko-Trockim. W tych okrę­
gach nie ma kandydatów niezależnych. 
Zgłaszać ich będą wyłącznie partie.

W tym roku położy się kres reketowi, 
obiecał G. Yagnorius

(Dokończenie ze str.l) 
Ogółem, według danych, jakie 

posiada premier, z banków rozgrabio- 
no około 800 min litów. „Z całą odpo­
wiedzialnością oświadczam, że bada­
ne są tylko drobne sprawy, natomiast 
sprawy wielkich przestępców nie tyl­
ko nie są badane, hamowane, ale 
otwarcie pokrywa się niektóre finan­
sowe ugrupowania przestępców” - 
powiedział G. Vagnorius.

Szef rządu jest przekonany, że 
zmarnotrawiono również 15 min ru­
bli (około 1 mld litów) środków pań­
stwowej emisji kredytowej. Według 
danych, jakie posiada G. Yagnorius,

pozostało tylko 65 min litów..
Po zanotowaniu w 1993 r.; że 

środki te są rozgrabiane, udzielając 
bankom komercyjnym nie oprocento­
wanych kredytów (gdy inflacja sięga­
ła w 1993 r. w kraju, według G. Va- 
gnóriusa, kilkudziesięciu procent mie­
sięcznie) i po zbadaniu tego faktu Pro­
kuratura Generalna nie ustaliła żad­
nych naruszeń.

Jednakże, według danych G. Va- 
gnoriusa, za te środki kupowano pry­
watyzowane przedsiębiorstwa pań­
stwowe, których większość Ju ż  nie 
działa.

Sejmowy Komitet Budżetu i Fi­

nansów poprosił Bank Litewski o 
przedstawienie sprawozdania doty-l 
czącego wykorzystania tej emisji kre­
dytowej i pozostałości środków.

Przemawiając w Sejmie, szef rzą­
du podkreślił, że po podjęciu suro­
wych środków przeciwko przestęp­
com, pogłębiło się przeciwdziałanie. 
„Spodziewaliśmy się tego i to  nas nie 
dziwi” - powiedział G. Yagnorius. 
Jego zdaniem, reforma systemu pra­
worządności będzie kontynuowana 
Zostaną znacznie zaostrzonenie tyl­
ko ustawy, ale też wymagania wzglę­
dem funkcjonariuszy praworządno 
ści.

Prezydent może nie proponować kandydatury 
nowego prokuratora generalnego

Prezydent Litwy Algirdas Brazau- 
skas nie aprobuje dymisji prokuratora 
generalnego Vladasa Nikitinasa i może 
nie zaproponować Sejmowi kandyda- . 
tury nowego prokuratora generalnego. 
Jak powiedział w poniedziałek przy­
wódca kraju podczas tradycyjnego 
wywiadu dla Radia Litewskiego, obec­
nie już „dojrzewa decyzja", by nie 
zgłaszać Sejmowi nowej kandydatury 
prokuratora generalnego.

Jak wiadomo, do porządku dzien­
nego rozpoczętej wczoraj nadzwyczajnej 
sesji Sejmu wniesiono kwestię o nomi­
nacji nowego szefa Prokuratury General­
nej; Zgodnie z obowiązującą obecnie 
ustawą o prokuraturze kandydaturę pro­
kuratora generalnego może zgłosić Sej­
mowi wył^znie prezydent Litwy.

Prezydent powiedział, że zalecił 
frakcjom sejmowym kandydaturę ak­
tualnego zastępcy prokuratora general­
nego Arturasa Paulauskasa, jednakże 
frakcja konserwatystów oświadczyła,

że nie zaaprobuje żadnej kandydatury 
byłych kierowników Prokuratury Ge­
neralnej. Zdaniem prezydenta, Artu- 
ras Paulauskas, ma wielkie doświad­
czenie, przetrwał różne próby, z po­
czuciem odpowiedzialności wykonu­
je swą pracę, więc dziś wątpliwie, czy 
można znaleźć lepszą kandydaturę.

Jak mówi AJgirdas Brazauskas, 
opinie podzieliły się nie tylko z po­
wodu personaliów, ale również co do 
zasad działalności prokuratury, jej. 
miejsca w systemie sprawiedliwości i 
porządku prawnego. W wywiadzie dla 
Narodowego Radia prezydent podkre­
ślił, że konstytucja Litwy konsekwent­
nie ugruntowuje podział władzy i pro­
kuratura jest przydzielona do władzy 
sądowej. Zdaniem Algirdasa Brazau- 
skasa, taki status prokuratury jest „nie- 
podlegającą dyskusji kwestią i nie na­
leżałoby poszukiwać sposobów, jak to 
wszystko zmienić, ponieważ po prze­
kształceniu sowieckiego modelu Pro­

kuratury Generalnej, obecnie prokura­
tura ma wolńe ręce we wszczynaniu 
spraw karnych przeciwko urzędnikom 
byłej i istniejącej władzy, podejrzewa­
nych o popełnienie przestępstw”.

W poniedziałkowym wywiadzie 
prezydent twierdził, że sprawą całko­
wicie nie do przyjęcia jest uczynienie 
prokuratury częścią składową władzy 
wykonawczej i  Zdaniem Algirdasa 
Brazauskasa, utrudniłoby to badanie 
działalności instytucji władzy wyko­
nawczej: policji granicznej, inspekcji 
podatkowej, urzędu celnego.

XXX
We wtorek prokurator generalny 

Vladas Nikitinas oświadczył, że nie 
wycofa swego podania w sprawie re­
zygnacji i będzie czekał na. decyzję 
Sejmu w tej sprawie. Jak powiedział 
V, Nikitinas, składając podanie o dy­
misję wyraził on swoją wolę i nie za­
mierza zmieniać swej decyzji.

.  (ELTA)

 Tematem wczorajszej konferencji
prasowej premiera RL G. Vagnoriusa 
była relacja ż podróży do Estonii i 
Szwecji oraz sprawy bieżące. Za naj­
bardziej udany, premier uważa pobyt w 
Szwecji, gdyż podpisana została umo­
wa o bezwizowych wyjazdach. Jest to 
bardzo ważne posunięcie na drodze do 
Unii Europejskiej. Tej kwestii właśnie 
poświęcono dużo uwagi. Rząd Litwy 
w tej Chwili sprawie wstąpienia do Unii 
ma zamiar poświęcić najwięcej uwagi. 
Zwracano się już do ekspertów i kon­
sultantów z Unii Europejskiej, by jesz­
cze raz dokładnie zlustrowali zarówno 
sytuację polityczną, jak i gospodarczą 
naszego kraju i wskazali na niedocią­
gnięcia, które mogą nam przeszkodzić 
wejść do Europy. Mamy jeszcze trochę

Z  konferencji prasowych

Wstąpienie do UE jest sprawą najważniejszą
czasu i błędy możemy naprawić. G. 
Vagnorius powiedział; że wstąpić do 
Unii Europejskiej powinniśmy jeszcze 
z pierwszą falę.

W Szwecji była też mowa o moż­
liwościach sprywatyzowania naszych 
niektórych obiektów energetycznych 
i transportowych. Prawdopodobnie w 
czerwcu lub lipcu przyjedzie delega­
cja ewentualnych inwestorów. Premier 
nadmienił również, że sytuację gospo­
darczą Litwy, a konkretnie artykułami 
spożywczymi interesuje się także ob­
wód kaliningradzki.

Mówiąc o sprawach bieżących, G. 
-Vagnorius zapewnił, że zmiany perso­
nalne w prokuraturze i MSW nie mają 
żadnego podłoża politycznego. W 
przypadku tym chodzi jedynie o nie­

zadowalającą pracę konkretnych osób. 
Na pytanie, kto będzie ministrem fi 
nansów, premier nie mógł jeszcze od­
powiedzieć, ale jest to już tylko kwe­
stia kilku dni.

Stale powtarzającą się bolączką 
jest wykonanie budżetu. Niestety, w 
styczniu znowu codziennie wpływało 
o 2 min litów mniej niż zaplanowano, 
ale początek roku ponoć jest zawsze 
najtrudniejszy. Mówiąc opodwyżkach 
zarobków medykom i planowanym 
przez nich strajku, G. Vagnorius wy­
raźnie podkreślił, że podwyżki będą 
tylko takie, na jakie nas stać. Żadne 
zaś strajki nie zastraszą rząd i nie będą 
miały wpływu na sytuacje materialne 
tego lub innego-resortu.1

Julitta TRYK

Na wokandzie - ochrona środowiska
I Wczoraj, w Ministerstwie Ochro­

ny Środowiska odbyła się pierwsza 
konferencja prasowa nowego ministra 
Imantasa Lazdinisa. Pokrótce zapoznał- 
on ze zmianą strukturalną minister­
stwa, ze strategią i planami na najbliż­
szy okres w dziedzinie ochrony śro­
dowiska.

Minister stwierdził przy tym, że 
zamierza znacznie zdecentralizować 
pracę na szeregu odcinków udzielając 
więcej praw i pełnomocnictw regional­
nym i terenowym placówkom. Jedno­
cześnie zaznaczył on, że latami opra­
cowana strategia ochrony środowiska 
nadal będzie podstawowym drogo­
wskazem we wszystkich dziedzinach 
pracy. Przewiduje ona również kon­
kretne przedsięwzięcia zapewniające 
osiągnięcie potrzebnych wyników.

Co się tyczy przemian, to zostaną 
one wprowadzone przede wszystkim 

Iw normatywnych dokumentach, okre­
ślających niektóre zasady wykorzysta­
nia i ochrony środowiska naturalnego.

Przykładowo istniejące dotych-

czas zasady łowieckie, jak na razie nie 
ulegną zmianie. Jednakże łowiectwo, 
zdaniem kierownictwa ministerstwa, 
nie jest źródłem utrzymania się, lecz 
rozrywką. A za każdą rozrywkę, przy­
jemność trzeba płacić, jak to jest na 
Zachodzie. Gdyż dotychczas w  na­
szym kraju dzika zwierzyna, a zatem i 
licencje na jej odstrzał są zbyt nisko 
cenione.

Jak zaznaczył minister, aby norma­
tywne dokumenty, tj. ustawy były prze­
strzegane, utworzono państwową in­
spekcję. Ma ona zadbać, aby ustawy nie 
pozostały tylko na papierze, jak to ma 
miejsce w  wielu wypadkach. Korygo­
wanie poszczególnych dokumentów w 
dużym stopniu będzie połączone ze 
zjednoliceniem ich z wymogami euro­
pejskimi, jako że kraj nasz zmierza do 
integracji z Europą. Znaczne przemia­
ny natomiast mająnastąpić w wydawa­
niu licencji, zezwoleń szczególnie na 
wznoszenie budowli.

Na konferencji nie pominięto też 
zagadnienia uporządkowania pestycy-

dów i innych chemikalii, które już zbyt 
długo czeka na ostateczne rozstrzy 
gnięcie.

Jeżeli poprzednio brano pod uwa­
gę jedynie spalanie pestycydów w 
wysokiej temperaturze, to opracowy­
wany ostatnio program (do 15 marca 
br. ma być przedstawiony rządowi);r 
przewiduje po zidentyfikowaniu che­
mikalii część wykorzystać w rolnic­
twie, w przemyśle, część przekazać do 
przechowywania i część do spalania. 
Samorządy podjęły się wykonać pod 
stawową pracę we własnym zakresie.

Czy pestycydy podległe spalaniu 
będą utylizowane w cementowni ak- 
meńskiej, po zainstalowaniu tam do­
datkowych urządzeń, czy zostanie 
przyjęta propozycja spalania ich na 
Łotwie, która wespół z zagranicznym 
inwestorem wznosi nowoczesne 
przedsiębiorstwo niszczenia odpadów, 
w tym chemicznych, okaże się później. 
Decyzja zostanie oparta na ekonomicz­
nych obliczeniach.

Danuta DANOWSKA
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Stanisloyas Żvirgżdas stworzył kronikę 
powrotu figur na katedrę

W ciągu sześciu lat znany fotografik wileński Stani­
sloyas Żvirgżdas skrupulatnie utrwalał na taśmie foto­
graficznej wszelkie prace związane z odrodzeniem posą­
gów trzech świętych, zdobiących do roku 1950 szczyt 
frontonu katedralnego. W 1988 roku przystąpiono do ich 
odbudowywania. Prace z przerwami trwały do listopada 
ub. roku. W owym miesiącu figury św. św. Heleny, Stani­
sława i Kazimierza wróciły na dawne miejsce. W dużej 
mierze tak się stało dzięki zachowanym starym zdjęciom 
frontonu katedralnego, m. in. autorstwa Jana.Bułhaka. 
Posłużyły one jako bezcenny materiał ikonograficzny, na 
którego podstawie można było dokonać pomiarów i m. 
prac związanych z odbudową posągów.

Zdjęcia dawnych mistrzów poniekąd stały się in­
spiracją dla Stanislovasa Żvirgżdasa, który stworzył do­
kładną fotograficzną kronikę odtworzenia figur z fron­
tonu katedry. Rozpoczął fotografowanie od momentu 
tworzenia makiet, a zakończył przebiegiem transporto­
wania figur z kościółka św. Bartłomieja na Zarzeczu, 
przekształconego na pracownię rzeźbiarską, na Plac 
Katedralny i procesem ich umieszczania na pierwot­
nym miejscu.

Całą tę kolekcją zdjęć (sporo fotografii poświęco­
nych jest rzeźbiarzom - Stanislovasowi Kuźmie i Vytau- 
tasowi Nayickasowi) artysta-fotografik wystawił w tych 
dniach w Galerii Fotograficznej (Stikliu 4). Następnie zbiór 
ten przekazany zostanie do dyspozycji Muzeum Sztuk 
Pięknych.

H J .

NA ZDJĘCIU: fragment ekspozycji w Wileń­
skiej Galerii Fotograficznej.

Fot Tadeusz Ważniewicz

Strajk lekarzy  -  odbędzie się czy nie?

Wciąż bez odpowiedzi
Jak wczoraj poinformował wi­

ceprezes Litewskiego Związku Le­
karzy doc. Liutauras Labanauskas, 
organizatorzy akcji protestacyjnej 
personelu medycznego nie otrzymali 
jeszcze od rządu oficjalnej decyzji o 
podniesieniu płac zarobkowych. Dla­
tego też strajknie. zostanie odwoła­
ny do czasu, aż tajjca decyzja zapad­
nie.

Na posiedzeniu LZL, które od­
było się 24 stycznia, lekarze posta­
nowili, że na ostateczne podjęcie 
decyzji przez premiera Gediminasa 
Vagnoriusa będą czekali do dnia 15 
lutego. Jeżeli natomiast w tym ter­
minie konkretnej odpowiedzi nie 
uzyskają, to rada LZL podejmie się 
ostatecznych kroków - zorganizuje 
powszechny strajk pracowników 
służby zdrowia. Jak się początko­
wo zapowiadało, premier miał się 
spotkać' z  organizatorami strajku 
przed dniem 5 lutego. Termin jednak 
już upłynął i do 15 lutego również 
pozostało niewiele czasu. Jak sko­

mentował przebieg wydarzeń doc. L. 
Labanauskas, jeżeli do 15 lutego LZL 
nie otrzyma oficjalnej decyzji o pod­
niesieniu płac zarobkowych <fia medy­
ków, to w ciągu tygodnia rada Związ­
ku podejmie decyzję o zorganizowa­
niu strajku i wyznaczy jego datę.

L. 'Labanauskas zaznaczył rów­
nież, że prawdopodobnie decyzja o 
podniesieniu płac zarobkowych dla 
personelu medycznego mą zapaść dzi­
siaj na posiedzeniu rządu. Litewski 
Związek Lekarzy ma jednak już dość 
słownych obiecanek i wierzy wyłącz­
nie w oficjalne rozporządzeń i a.

Zdaniem wiceprezesa LZL plano­
wana 10-procentowa podwyżka płac 
poczynając od marca br. nie uratuje 
sytuacji, i w takim przypadku dalsze 
kroki działań będą rozważane w przy­
szłości.

Zapytany o to, czy nieprzybycie 
ministra zdrowia J. Galdikasa na po­
siedzenie LZL, na które był zaprasza­
ny, nie świadczy o tym, że ignoruje on 
Związek Lekarzy i jego przedstawi­

cieli w osobie lekarzy, doc. L. Laba­
nauskas odpowiedział: „Nie posiada­
my mocy prawnej, by zmuszać do 
tego ministra zdrowia”.

L. Labanauskas dodał też, że 
wśród pracowników służby zdrowia 
nie ma ideowego rozwarstwienia i 
są oni w gruncie rzeczy gotowi roz­
począć strajk w określonym termi­
nie.

Wyrażając swoje osobiste zda­
nie na temat przebiegu reformy me­
dycyny, a w szczególności odrocze­
nia wejścia w życie ustawy o ubez­
pieczeniu medycznym, wiceprezes 
Litewskiego Związku Lekarzy po­
wiedział:

- Do realizowania reformy me­
dycyny niezbędne są fundusze, na 
razie posiadamy je  jedynie na papie­
rze. Argumenty p. J. Galdikasa, dla­
czego z wcieleniem w życie ustawy 
o ubezpieczeniu medycznym należy 
pół roku zaczekać, są, moim zdaniem, 
przekonywające.

Mirosława JANUSZKIEWICZ

Zmarł ojciec Prezydenta Litwy 
Algirdasa Brazauskasa

Po długiej i ciężkiej chorobie 
zmarł ojciec Prezydenta Litwy Al­
girdasa Brazauskasa |  Kazimieras 
Brazauskas.

Kazimieras Brazauskas uro­
dził się 24 czerwca 1906 r. w Na- 
lcziku na Kaukazie, ukończył re­
alną szkołę średnią w  tym mie­
ście. Następnie, gdy rodzina wró­
ciła na  Litwę, ukończył w Kow­
nie kursy buchalteryjne i został 
urzędnikiem państwowym, pra­
cował w placówce hipotecznej 
Ministerstwa Sprawiedliwości.

W okresie międzywojennym 
na Litwie Kazimieras Brazauskas

był narodow cem , członkiem  
Związku Strzelców. Po wojnie 
ukrywał się przed grożącymi re­
presjami u brata w rejonie kiej- 
dańskim, następnie mieszkał w 
Koszedarach, pracował jako na­
uczyciel i księgowy.

Dziś Zmarły zostanie wysta­
wiony w wielkiej sali Domu Po­
grzebowego w Wilnie (ul. Olan- 
du 22), pożegnanie od godz. 12 
do 21, we czwartek - od godz. 9. 
E ksportacja zwłok nastąpi o 
godz. 11, pogrzeb odbędzie się 
na cmentarzu w Koszedarach. .

(ELTA)

Wyrazy współczucia Prezydentowi Litwy 
Algirdasowi BRAZAUSKASOWI w związku z utratą Ojca 

składa redakcja dziennika 
„Kurier Wileński**

Sesja Stowarzyszenia 
Naukowców Polaków Litwy

8 lutego br. (w sobotę) Stowarzy­
szenie Naukowców Polaków Litwy 
zorganizowało sesję, na której zosta­
ły przedstawione prace naukowe 
członków stowarzyszenia za rok 
ubiegły oraz przyznano nagrody. 
Pierwszą nagrodę zdobyła zbiorowa 
praca sekcji historycznej SNPL - 
książka p t: „Rok 1944 na Wileńsz­
czyźnie*'. Praca ta przedstawia wy­
darzenia i stosunki narodowościowe, 
jakie panowały na Wileńszczyźnie w 
1944 roku. Książka ta zawiera refe­
raty oraz dyskusję, która odbyła się 
podczas sympozjum historycznego 
na przełomie czerwca i lipca 1994 
roku w Wilnie. Drugą nagrodę zdo­
była praca prof. dr hab. Marii Hen- 
nenberg i mgr farmacji Marii Stasiule- 
wicz p t: „Herbal and etnofarmacolo- 
gy of Lithuania”. Praca ta wykonana 
w ramach programu Uniwersytetu 
Polskiego przedstawia badania zdro­
wotnych właściwości roślin spoty­
kanych na Litwie oraz ich zastoso­
wanie farmaceutyczne. Praca ta zdo­
była aprobatę na konferencjach w 
Haidelbergu, Barcelonie i Genui. Poza 
konkursem został przedstawiony re­
ferat prof. R. Brazi sa i współpracow­
ników nt.: „Tłumienie fal milimetro­

wych we włókninach elektropizewo- 
dzących”, wykonany we współpra­
cy Instytutu Włókiennictwa w Lo­
dzi z Instytutem Półprzewodników 
w Wilnie i Uniwersytetem Polskim. 
W pracy tej odkryto efekt szybkiego 
wzrostu tłumienia fal elektromagne­
tycznych we włókninach ze wzro­
stem częstotliwości efekt ten może 
znaleźć zastosowanie w produkcji 
odzieży ochronnej i osłon przed pro­
mieniowaniem eletromagnetycznym.

Na sesji zostały również przed­
stawione prace dr E. Wasilewskiego 
z dziedziny filozofii i prof. dr hab J. 
Jaszczanina z biologii wykonane 
poza ramami UPW i SNPL.

W drugiej części sesji wysłucha­
no sprawozdań kierowników sekcji 
SNPL. Krytycznie omówiono pracę 
sekcji oraz plany działalności na bie­
żący rok.

Na sesji mówiono o aktywizacji 
naukowej polskiego środowiska na 
Litwie. W ciągu ostatnich pięciu lat 
doktoraty obroniły 4 osoby. Na stu­
diach doktoranckich obecnie studiuje 
38 młodych Polaków z Litwy, w tym 
jedna osoba jest na studium habilita­
cyjnym.

Jarosław WOŁKONOWSKII

i spotkania w kwwI „Musimy być bardziej aktywniMajątek „Dieny” 
zostanie sprzedany 

na licytacji
3 marca na licytacji będzie 

sprzedawany lokal ZSA Wydawnic­
two „Diena” w Domu Prasy w Wil­
nie.

Cena .wywoławcza pomiesz­
czeń o ogólnej użytecznej po­
wierzchni 766 m2 wynosi 800 tys. 
litów. Spodziewane jest, że tego 
wystarczy na spłacenie wszystkich 
długów zbankrutowanego pisma 
LDPP.

„Diena” nie wychodzi od po­
czątku stycznia br. Wydawcy gaze­
ty mocno zadłużyli s ię dla SA 
„Spauda”, dostawców papieru, „So- 
dry” (składek dla niej nie wpłaca się 
od czerwca), za usługi komunalne 
oraz dla swych pracowników. W 
końcu stycznia Sąd Gospodarczy 
zaspokoił powództwo BNS i przy­
sądził od wydawnictwa „Dieny” 
ponad 37.500 litów.

Dopóki gazeta jeszcze wycho­
dziła, jej redaktor naczelny R. Taraila 
posiadał kontrolny pakiet akcji ZSA 
Wydawnictwo „Diena”. Reszta sta­
nowiła własność LDPP i pracowni- 
ków redakcji._________________

Klub Włóczęgów Wileńskich 
zorganizował spotkanie swych, 
członków z przewodniczącym Rady' 
Programowej Kongresu Polaków Li­
twy, posłem na Sejm Arturem Pło- 
ksztą. W okresie jesienno-zimowym 
KWW więcej uwagi poświęca „włó­
czędze” duchowej. Organizowali oni 
wieczór poświęcony świętu Niepodl­
egłości Polski, spotykali się z histo­
rykiem Janem Sawickim, wysłuchali 
wygłoszonego przez gościa referatu 
na temat „Ruch akademicki na Litwie 
kowieńskiej w okresie międzywojen­
nym”. Mieli bardzo interesujące spo­
tkanie z alpinistą litewskim, zdobyw­
cą Mont Everestu - Vladasem Vitkau- 
skasem. W grudniu gościli u siebie 
prezesa ŹPL Ryszarda Macięjkiań- 
ca, który m.in. opowiedział o sytu­
acji Polaków litewskich po wyborach 
(„K.W.” pisał o tym 17 grudnia ub. 
r.).

Z posłem Arturem Płoksztą 
chcieli rozmawiać o działalności Kon­
gresu Polaków Litwy, co ta organiza­
cja proponuje młodzieży, czym się 
różni jej.pozycja od pozycji ZPL. 
Myślę, że naszych młodych czytel­
ników też zainteresuje przebieg spo­

tkania i punkt widzenia posła na roz­
wiązanie problemów, z którymi bory­
kają się Polacy na Litwie. Polacy, zda­
niem przewodniczącego rady Kongre­
su, biorą o wiele mniejszy udział w 
życiu państwa, niż musieliby, chociaż­
by ze względu na swoją liczebność. 
Ograniczenie się tylko samorządami 
prowadzi do permanentnego konflik­
tu z władzą centralną.

Podstawą stworzenia KPL było 
to, że znalazła się grupa osób, która 
uważa; , że taki styl szkodzi samym 
Polakom, gdyż nie wykorzystywane 
są potencjalne możliwości, które w 
każdym państwie istnieją. Więc, KPL 
propaguje czynny udział w życiu spo­
łecznym państwa litewskiego, w roz­
wiązywaniu problemów dotyczących 
nie tylko nas, ale i wszystkich obywa­
teli państwa. Tylko wtedy, gdy będzie­
my równoprawnymi partnerami, zy­
skamy szacunek i będziemy spokojni, 
że będą zachowane nasze narodowe in­
teresy.

KPL jest dość nielieżną, ale wpły­
wową organizacją polską na Litwie. 
Aby uzasadnić to, przypomnę, jakie 
zamieszanie wywołało oświadczenie 
KPL na wypowiedź ministra oświaty

Zinkevicziusa. KPL jako pierwszy na 
nie zareagował, co zresztą podkreśla­
no w oficjalnych mediach. Taktyka 
Kongresu okazała się skuteczna. Pre­
mier Republiki Litewskiej w ciągu ty­
godnia odpowiedział na oświadczenie 
przywódców Kongresu, co jest oso­
bliwym przypadkiem w działalności 
organizacji polskich na Litwie.

- Sporo problemów mają Polacy 
litewscy, zdaniem posła z tego powo­
du, że są mniej wykształceni. Najważ­
niejszym celem KPL jest pomóc w 
wychowaniu młodego pokolenia inte­
ligencji polskiej, która nie będzie od­
izolowana w państwie litewskim.

Ną ostatnim posiedzeniu Rady 
Programowej Kongresu Polaków Li­
twy omawiane były problemy oświa­
ty polskiej na Litwie. Rada Programo­
wa przyjęła apel do rządu Republiki 
Litewskiej postulujący m.in. opraco­
wanie programu ulepszenia nauki ję­
zyka litewskiego w szkołach polskich, 
przeprowadzenie badań potrzeb 
oświaty Wileńszczyzny w celu racjo­
nalizacji i procesu rozbudowywania i 
modernizacji sieci szkół w tym regio­
nie. Z uwagi na przeładowanie szkół 
polskich w Wilnie i możliwe pogor- -

9 ?
•  • •

szenie się sytuacji postanowiono 
przeprowadzić badania tego proble­
mu w mieście.

Następny aspekt działalności 
KPL wiąże się z rozwiązaniem kwe­
stii gospodarczych. Działalność Kon­
gresu polegałaby na nacisku na wła­
dzę w celu wygospodarowania jak 
największych środków na rozwój in­
frastruktury tego regionu oraz uatrak- i 
cyjnienia go dla zagranicznych inwe­
storów.

Udział w życiu społecznym 
państwa będzie najskuteczniejszy, 
zdaniem przewodniczącego KPL, 
gdy Polacy będą brać udział w litew­
skich partiach, starając się wewnątrz 
ich przeforsować swoje idee.

Poseł Artur Płokszto doczekał od 
młodzieży niemało pytań: z jakimi or­
ganizacjami polskimi współpracuje 
KPL i có proponuje dla młodzieży; czy 
Litwa jest państwem demokratycznym 
w pełnym znaczeniu tego słowa, (zda­
niem posła, Litwa jest raczej państwem 
demokratycznym, ale nietolerancyj- 
nym); czy Kongres ma zamiar w jakiś 
sposób wpływać na kampanię wybor­
czą do rad samorządu.

Anna MAKOWSKA



„KURIER WILEŃSKI” 12 lutego 1997 r. str. 4

Z kalendarza liturgicznego

Dziś - Środa Popielcowa
Środa Popielcowa rozpoczyna 

okres czterdziestodniowego przygoto­
wania do Święta Zmartwychwstania 
[Chrystusa. W tym dniu wierni przyj­
mują w kościele na swoje głowy po­
piół: znak podjęcia wielkopostnej po­
kuty i pragnienia nawrócenia się do 
Boga w Chrystusie.

W Kościele zachodnim posypy­
wanie głów popiołem znane już było 
WIV wieku. Początkowo posypywa­
no głowy popiołem tylko tym, którzy 
popełnili ciężkie grzechy (odstępstwo 
od wiary, świadome zabójstwo i zdra­
da małżeńska) i musieli za nie publicz­
nie odpokutować. Od X wieku w Ko- 
ścielezacz^na_zanikać^r^

blicznej pokuty, a obrzęd posypywa­
nia popiołem zostaje rozciągnięty na 
wszystkich wiernych. Przy posypywa­
niu głów popiołem kapłan używa za­
miennie jednej z dwóch formuł. Pierw­
sza z nich; ta dawna, lecz jeszcze cza­
sami używana brzmi: „Pamiętaj czło­
wiecze, ze prochem jesteś i w proch 
się Obrócisz” (por. Rdz 3, 19).

Druga formuła, zaczerpnięta z 
Ewangelii, sformułowana jest przez 
samego Chrystusa: „Nawracajcie się i 
wierzcie w Ewangelię (MK 1, 15).. 
Nawrócić się, to znaczy wyrzucić, 
grzech z myśli, serca, sumienia, wró­
cić do miłości Bogar 
^ IC a ż d a £ t^ c h fo ^

w obrzędzie posypywania głów popio­
łem, przemawia do nas W inny sposób. - 
Pierwsza formuła żmuszado głębokiej| 
refleksji nad życiem ludzkim, które jest 
kruche i nieustannie dąży do śmierci. 
Draga formuła, ewangeliczna, zachę­
ca wiernych do przemiany życia w 
duchu Ewangelii.

W Środę Popielcową obowiązu­
je post ścisły (raz tylko do syta i dwa 
razy lekki posiłek - bez mięsa).

Warto nadmienić, że popiół Śro­
dy Popielcowej przygotowywany jest 
z gałązek święconych w Niedzielę 
Palmową.

Przyg. Jan LEWICKI „ P o p ie lec ”  r y su n e k  A n d rio lle g o

Na tematy aktualne

Halo, halo!
Wszyscy już zapewne wiedzą, że od 1 lutego br. płacimy za telefon I 

prywatny po 6 litów miesięcznie. Dotychczas abonenci, korzystający z 
usług starych central,.płacili po 3,50 Lt, zaś z  central cyfrowych - 17,70 

[Lt. Taką wysoką taryfę specjaliści motywowali wszelkiego rodzaju udo- j 
skonaleniami nowej centrali, krótszym okresem oczekiwania, na wywoła­
nie abonenta, lepszą słyszalnością. Szeregowi użytkownicy jakoś me bar­
dzo dostrzegali te ulepszenia. Obecnie opłaty zostały wyrównane. Ozna­
cza to, że zarówno ci, którzy korzystają z usług nowej centrali, jak i starej, 
będą płacili po 6 litów.

Czytelnicy zaczęli się dó nas zwracać z pytaniami, dlaczego wszyst- 
kich zrównano, czy tym,-co dotąd płacili drożej* nie zwrócą poniesionych 
kosztów. Wreszcie poczuli się skrzywdzeni ci abonenci, którzy, chociaż 
korzystają ze starej centrali, to jednak płacić muszą drożej.

Dla wyjaśnienia sprawy, zwróciliśmy się do kompetentnych osób z 
„Telekomu”. Poinformowano nas, że nowa centrala telefoniczna jest do­
skonalsza pod względehi technicznymi Nowy telefon można nastawić na 
zegar - budzik, podłączyć można do hiego fax itp. Zrozumiałe więc, że 
użytkowanie takiego telefonu jest znacznie droższe. Eksperyment z wy­
ższymi taryfami wykazał jednak, że ogromna większość abonentów, to 
szeregowi ludzie, którzy nie korzystają z dodatkowych funkcji telefonu. 
Taka opłata po prostu nie zawsze odpowiada ich kieszeni, niektórzy nawet 
zrezygnowali z instalacji tak drogich telefonów. Decyzja o zniżce taryf 
zapadła właśnie z uwagi na trudną sytuację materialną ludzi. Jest to oczy­
wiście okres przejściowy. Z  chwilą, gdy wprowadzi się opłatę zależnie od 
ilości impulsów, ulegną prawdopodobnie zmianie i taryfy.

Niestety, jak nas poinformowano, nie nastąpi zwrot pieniędzy tym abo­
nentom, którzy przez ponad rok płacili drożej. W przypadku tym nie byłó 
żadnych naruszeń, gdyż taryfy były zatwierdzone przez wyższe instytucje.

Możliwe, że wobec tych, którzy korzystają z usług starych central dzieje 
się pewna niesprawiedliwość, ale, zdaniem pracowników „Telekomu”, jest 
to i tak stosunkowo niewiele. Zresztą, jak już wspomniałam, czeka nas 
zasadnicza reorganizacja w tej dziedzinie, a w związku z tym, również 
nowe ceny.

Dla pełniejszego obrazu, warto dodać, że  niektórzy abonenci mają 
prawo do ulg. Dotyczy to przede wszystkim telefonów zblokowanych, in­
walidów I i II grup, oraz osób samotnych powyżej 80 roku życia. Wszyscy 
wyżej wymienieni, miesięcznie będą płacić nie po 6 litów, lecz po 4.20. 
Do osób samotnych zaliczają się ci, którzy nie mają dzieci, a jeśli mają 
jakichkolwiek opiekunów, musi to być zalegalizowane prawnie. Telefon 
również musi być zarejestrowany na daną osobę, której przysługuje zniż­
ka. Osoby powyżej 80 lat mogą także korzystać z ulg, jeśli mają dzieci, ale 
są one bezrobotne.

Nie pozostaje więc nic innego, jak tylko zaakceptować nowe przepi­
sy, pamiętając również o tym, że W najbliższej przyszłości zajdą dość istotne 
zmiany dotyczące rozmów lokalnych. Musimy już powoli przyzwyczajać 
się do rozmów konkretnych, krótkich i lakonicznych, każdy bowiem do­
datkowy impuls i minuta odbiją się na naszej kieszeni.

Ju litta  TRYK

Mieszkańcom wsi 
trudno o pracę

Jak i należy się spodziewać, w 
rejonie solecznickim bezrobotnych 
jest najwięcej na wsi. Zgodnie ze 
słowami kierownika solecznickie- 
go działu giełdy pracy, w roku ubie­
głym w różnych okresach na gie­
łdzie było zarejestrowanych 3284 
bezrobotnych, spośród których 68 
proc. stanowili mieszkańcy wsi. 
Właśnie oni prawie nie mają szan­
sy zatrudnienia, ponieważ giełda 
oferuje w zasadzie tylko pracę na­
uczycieli i lekarzy. Dla ludności 

| wiejskiej giełda oferuję tak zwane

prace społeczne: sprzątanie ulic, re­
monty. Lecz w  roku ubiegłym tyl­
ko starostowie Jaszun, Dziewieni- 
szek, Ej szyszek przy pomocy admi­
nistracji samorządu i giełdy pracy 
stworzyli możliwość tymczasowe­
go zatrudnienia mieszkańców wsi. 
W styczniu br. do giełdy pracy zwró­
ciło się 6 przedsiębiorstw w związ­
ku z zorganizowaniem takich robót, 
jednakże ponownie niewiele będą 
one dotyczyły mieszkańców wsi.

P iotr RYNGIEW ICZ 
Solcczniki

Praca w policji - prestiż czy
służba komunalna?”

Rozmowa z komisarzem policji kryminalnej rej. wileńskiego p. Józefem STANKIEWICZEM
(Dokończenie ze str. 1)

 | „K.W.” : Brzmi-tobardzo tajemniczo imakabrycz-
Inie. Zadam takież pytanie: jeśli to Są zwłoki nieustalo­
nych osób, to co się potem z nimi dzieje?
■ i  J.S.: Ustala się. Tak się łatwo mówi, ale wymaga to 
[wielkiej pracy. Często trup jest w takim stanie, że próbu­
jemy ustalić tożsamość, uciekając się do pomocy eksper- 
Ityzy medycznej (wg „palców”, nawet zębów itd).. Wyma­
ga to ogromnego wysiłku od policjantów, ekspertów itd.. 
P j |  „K.W.” : Rok 1997 dopiero się zaczął. Na pewno jed- 
Inak są już jakieś dane?

| J.S. Tak, i moim zdaniem, są w przybliżeniu takie 
[same, jak w analogicznym okresie ub. roku. Poszukuje- 
my 3 5 przestępców, 17 zaginionych bez wieści. Ustala się 
[dane 12 „nieustalonych zwłok”.

„K.W.” : Może cieszyć ten fakt, że w ub. r. zanoto­
wano mniej zabójstw...

J A :  Rzeczywiście. Będąc też przy tym temacie, 
[chciałbym opowiedzieć o morderstwie, z którym po raz 
pierwszy w mojej praktyce się zetknąłem. W kwietniu ub. 
roku zaczęliśmy wyławiać z Wilii koło Dukszt części cia- 
m . Z początku to była ręka, po jakimś czasie noga, po 
miesiącu wyłowiono tułów... itd. W sumie w przeciągu 2 
miesięcy wydobyliśmy 6 części ciała. Oprócz głowy. Oczy- 
[ wiście, sam fakt poćwiartowania świadczył o zabójstwie. 
Ekspertyza musiała ustalić, czy jest to jedno ciało (co się 
potwierdziło). Wiadomo też było (po długiej pracy spe­
cjalistów), że to jest kobieta w wieku 50-60 lat. Niteczkę 
wiodącą do kłębka był też fakt, że kobieta cierpiała kie­
dyś na chorobę ginekologiczną. Przeprowadziliśmy wiele 
skomplikowanych eksperymentów, dotyczących nurtu rze­
ki, w których efekcie ustalono, że „ciało” jwrzucono do 
wody w Wilnie. Policja zajęła się sprawdzaniem listy ko­
biet w wieku 50-60 lat, cierpiących na takąż chorobę (było 
ich około 2000). Wyjaśnialiśmy, czy któraś z nich nie za­
ginęła. W trakcie naszych poszukiwań, otrzymaliśmy od 
pewnego człowieka wiadomość o zaginięciu matki. Wg - 
jego słów, wyjechała ona na Ukrainę i nie ma jej już od 2 
tygodni. Funkcjonariusze wzięli kartę chorobową tej ko-; 
biety i na podstawie analizy krwi ustalili, że to ta sama 
ofiara poćwiartowania. W domu znaleźliśmy dywanik, na 
którym widniała plama. To była krew - krew jego matki. 
Aresztowaliśmy syna, po 10 dniach prawda wypłynęła na 
powierzchnię. Człowiek ten (ponad 30 letni) pracował jako 
fotograf, matka była lekarką. Syn twierdził, że matka od­
bierała od niego pieniądze i nie dawała mu nic. Sam aresz­
towany był na ewidencji w zakładzie psychiatrycznym. 
Zabił matkę, poćwiartował w wannie i wynosił częściami. 
Wrzucał do Wilii w rej. al. Savanoriu. Później znaleźli­
śmy ubranie kobiety... Trwało to wszystko od kwietnia do 
końca lata. Teraz aresztowany czeka na sąd.

„K.W.” : Często w „Kronice policyjnej”, którą otrzy­
muje nasz dziennik z Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
czytamy w rubryce „gwałty” lub „obrażenia ciała”: „po­
dejrzany po przesłuchaniu został zwolniony. Co to ma 
oznaczać? Czy zatrzymuje się niewinnych, czy też policja 
nie może znaleźć dowodów i wielu przestępców bezkar­
nie używa życia?

J.S.: Cały szkopuł polega na tym, że w związku z 
dążeniem naszego kraju do struktur europejskich zmie­
niono ustawy, dopasowano je do europejskich wzorców. 
Obecnie, wg tych ustaw, mamy prawo zatrzymać podej­
rzanego na 48 godzin. W ciągu tego czasu policja powin­
na zebrać dowody. Poza tym, w całej procedurze powinny 
uczestniczyć 3 główne „postacie*: policja, prokuratura, 
adwokat Zmieniając ustawy lub wnosząc poprawki nikt 
nie pomyślał o złożonym mechanizmie całego tego pro­
cesu. Przypuśćmy, zatrzymano przestępcę, dowody są, ale 
akurat nie ma adwokata... Poza tym, potrzebny jest spe­
cjalny samochód (ze specjalnie wyszkolonymi funkcjo­
nariuszami), by odwieźć podejrzanego do prokuratora, ad­
wokata, do sądu, który ostatecznie wydaje sankcję na aresz­
towanie po upływie 48 godzin. Bywa tak, że rzeczywiście

podejrzany zostaje zwolniony...
„K.W.”: A gdy policja znajdzie dowody - to bandyta 

już może zwiał na „koniec świata”...
J A :  Bywa i tak. Zdarzało się-poszukiwać przestęp-j 

ćów i poza granicami Litwy, z tym, że to jest bardzo skoml 
plikowane...

„K.W.” : Jakich wykroczeń najczęściej dokonują niej 
pełnoletni?

J A : Najwięcej kradzieży, w tym z samochodów, z| 
domków letniskowych. Uważam, żejednąz głównych przy­
czyn jest teraz to, że dużo nieletnich nie uczęszcza do szkoły! 
Poza tym, są to dzieci przeważnie z rodzin aspołecznych

„K.W.” : Jaką odpowiedzialność kamą może nieść nie-l 
pełnoletni naruszyciel? Od ilu lat?

f J A :  Odpowiedzialność kamą (mogą trafić do więzie­
nia) za kradzież, gwałt, chuligaństwo, narkotyki mogą po­
nosić od lat 14. Za zabójstwo też od 14 lat. Do tego wieku 
karę „otrzymują” rodzice w postaci grzywny...

Wracając do tematu o ustawach, dotyczących prawo­
rządności, chciałbym podkreślić, że 9 stycznia br. wniesio­
no drastyczne poprawki do ustawy o produkcji, posiadania
1 sprzedaży tzw. „pilstukasu”. Ku przestrodze „fabrykan­
tów” domowego bimbru, a także różnorodnych fałszywych 
napojów alkoholowych (denaturowany alkohol etylowy, 
techniczny alkohol etylowy, itp.). Kary za produkcję, prze­
chowywanie i sprzedaż tych „napojów” (jakże często przy­
noszących śmierć!) są bardzo zaostrzone. Chodzi już nie 
tylko o grzywnę, ale też nawet o pozbawienie wolności (od
2 do 10 lat, zależnie od stopnia niebezpieczeństwa „pro­
duktu” dla zdrowia i życia człowieka).

„K.W.” : Panie komisarzu, Pana zdaniem, czy rej. wi­
leński różni się od innych rejonów pod względem sytuacji 
kryminalnej, czy też jest ona jednakowa?

J A :  W rej. wileńskim dokonuje się więcej ciężkich 
przestępstw i trudniej jest je  wykrywać. Składa się na to 
kilka czynników: po pierwsze - jest to rejon pograniczny ze 
wschodu; po drugie - jest to rej. stołeczny (położony blisko 
Stolicy, gdzie się może ukryć przestępca); po trzecie - w rej. 
wileńskim znajduje się wiele domków letniskowych, co 
„przyciąga” włóczęgów, bezdomnych popełniających prze­
stępstwa.

Jeśli mówić ogółem - przyczyną wzrostu przestępczo­
ści jest sytuacja gospodarcza. Dziś kradną często ci, którzy 
5 lat temu nawet o tym nie myśleli. Oczywiście, można za­
rzucić, że w policji należy polepszyć kadry. Ale przecież 
policjant (mowa o rej. wileńskim) jest taki sam, ma te same 
cechy, co i zwyczajny mieszkaniec rejonu.

„K.W.” : Wiadomo, że policja nie jest zbyt popularna. 
Jednakże ona istnieje i, pomimo różnych zarzutów, chroni 
i broni społeczeństwo. Co przyciąga ludzi do pracy w poli 
cji? Kiedyś było jasne. Spore zarobki, pewne ulgi, miesz­
kanie bez kolejek. Myślę, że teraz tego nie ma...

J A  Praca w policji nigdy nie jest monotonna. Ciągle 
się dzieje coś nowego, dużo się poznaje ze strony psycho­
logicznej. To jest plus. Są minusy. Przy dłuższej pracy może 
nastąpią pewna degradacja. Istnieje takie zagrożenie, ale 
zależy to chyba też od samego człowieka.

Jeśli chodzi o ulgi, to większość z nich okrojono. Znie­
siono m.in. podstawowy dla policji przywilej - bezpłatny 
przejazd środkami komunikacji publicznej...

„K.W.”: Nowy szef Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
ogłosił ostrą walkę z przestępczością. Jak Pan uważa, czy 
coś z tego będzie, esy to zwykły „wstęp” nowego ministra?

J A :  Uważam, że zapowiadają się wielkie zmiany. 
Właściwie w to wierzę. Reorganizacja struktury policyjnej 
(jak zapowiada nowy szef tego resortu) potrzebna jest od 
dawna. W jednej tylko centrali pracuje około 1500 ludzi, 
kiedy tylu ich tam nie potrzeba. W  każdym razie wyczu­
wam, że gorzej przy nowym ministrze nie będzie.

„K.W.” : Dziękując Panu za ciekawą rozmowę, życzę 
jak najwięcej optymizmu i powodzenia w trudnej pracy 
komisarza.

Rozmawiała Irena LITWIN
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3. K rólewskie prz)jęcie w Krakowie
W 1987 |  (rok ten UNESCO 

ogłosiło Rokiem Józefa Ignacego Kra­
szewskiego z okazji 100 rocznicy 
śmierci pisarza) ówczesny „Czerwo­
ny Sztandar” („Kurier Wileński”) zo­
stał w yróżniony przez Ludową 
Spółdzielnię Wydawniczą w Warsza­
wie, mającą szczególne zasługi w wy­
dawaniu jego dzieł. Medalem Pamiąt­
kowym Kraszewskiego. Józef Bachórz 
tak relacjonował wydarzenia związa­
ne z jubileuszem 50-lecia pracy twór­
czej autora „Starej baśni”, które miały 
miejsce w Krakowie za jego życia: „Od 
świtania 2 października 1879 roku afi­
sze na murach kamienic krakowskich 
upewniały: „Kraszewski przyjeżdża 
dziś o 3 po południu”. Upewniały, bo 
przyjazd był oczekiwany: i przez kra­
kowian, i przez kilkanaście tysięcy 
gości, specjalnie na tę okazję przyby­
łych ze wszystkich ziem polskich, z 
wielu krajów Europy, z  głębi Rosji, 
obu Ameryk, nawet z  Australii. Byli 
wśród nich ludzie powszechnie znani 
z zasług lub zamożności, których przy­
jazdem Kraków czuł się zaszczycony, 

byli wieśniacy w sukmanach, którzy 
/ nabożnym speszeniu zaszczyceni się 

czuli widokiem sławnego miasta daw­
nych królów Polski.
^■Tem u, którego oczekiwano, kró­
lewskie gotowano przyjęcie, bo w nim 
teraz - gdy królów nie stało, a Mickie­
wicz na paryskim cmentarzu spoczy­
wał - uznawano najwyższy urząd na­
rodowy. Od lat w powszechnym prze­
konaniu rodaków on właśnie - więcej 
niż ktokolwiek inny - przyczyniał się 
do umacniania duchowej jedności pol­
skiej ponad kordonami. On silniej niż 
ktokolwiek inny zaświadczał wobec 
Europy istnienie Polski, wymazanej z 
politycznych-map kontynentu. Wie­
dziano, że za jego sprawą są wśród 
oczekujących delegacje innych naro­

dów: Czesi, Włosi, Francuzi. Że pięk­
ny list gratulacyjny nadesłał wielki 
pisarz rosyjski Iwan Turgieniew. Że 
niedawno, w czerwcu. Międzynarodo­
wy Kongres Literacki w Londynie 
nadał mu wysoką godność honorową..

Teraz, gdy przyjeżdżał, by swą 
obecnością uświetnić przygotowywa­
ny starannie i od wielu miesięcy jubi­
leusz pięćdziesięciolecia swej pracy, 
przywracał - przynajmniej na czas 
swojej tu bytności - stołeczność mia­
stu, w którym znów zbiegały się, jak 
przed, wiekami, szlaki z całej Rzeczy­
pospolitej”.

Asnyka. Było wiele przemówień i wrę­
czenie licznych darów, których wysta­
wę udostępniono później publiczno­
ści. W teatrze dano galowe przedsta­
wienie komedii Kraszewskiego „Miód 
kasztelański” w znakomitej obsadzie 
aktorskiej - jedną z ról grała Helena 
Modrzejewska.

Następnego dnia w auli Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego wręczono pisa­
rzowi dyplom doktora filozofii hono­
ris causa tej uczelni oraz Uniwersyte­
tu Jana Kazimierza we Lwowie, dy­
plomy członkostwa honorowego Kró­
lewskiej Akademii Umiejętności w

skie, austriackie, niemieckie; włoskie 
i francuskie”.

Kraszewski był pierwszym pisa­
rzem polskim, który naprawdę wszedł 
na europejski rynek wydawniczy. Od 
roku 1840 stawał się jednym z najbar­
dziej poczytnych pisarzy w większo­
ści krajów słowiańskich. Zdobył też 
czytelników i na Zachodzie. W XIX 
w. ponad 100 jego powieści przekro­
czyło granicę języka polskiego, przy 
czym co najmniej 20 znich miało prze­
kłady na więcej niż cztery języki. Na 
rosyjski przełożono około 60 jego 
utworów, na czeski - 50, na serbochor-

W tym roku przypada 185 rocznica 
urodzin i110-lecie śmierci 

Józefa Ignacego Kraszewskiego
Przyjęcie zgotowano rzeczywi­

ście królewskie. Tłumy witały pisarza 
na trasie do Hotelu Drezdeńskiego. 
Tutaj spotkali go dwaj bracia z żona­
mi, obaj synowie i inni członkowie 
rodziny, których nie widział od lat 
Duchowieństwo również przyłączyło 
się do obchodów.

Kraszewski uczestniczył w nabo­
żeństwie w Kościele Mariackim z oka- 
zji odrestaurowania Sukiennic. Potem 
od delegata rządu przyjął Krzyż-Ko­
mandorski Orderu Cesarza Francisz­
ka Józefa. Po akcie dekoracji odbyła 
się w Sukiennicach główna uroczy­
stość jubileuszowa. Pięknie wystąpił 
chór z towarzyszeniem orkiestry. Kan­
tatę na cześć jubilata skomponował 
Władysław Żeleński do słów Adama

Sztokholmie, towarzystw naukowych 
z Niemiec i Włoch, adresy hołdowni­
cze kilkunastu polskich organizacji 
społecznych oraz dyplomy obywatel­
stwa honorowego miast Tamowa i Ja­
sła. Potem znowu wielki obiad w Su­
kiennicach z udziałem 800 osób.

5 października ogłoszono świeżą 
wiadomość o wyróżnieniu Kraszew­
skiego przez Międzynarodowe Stowa­
rzyszenie Literacko-Artystyczne god­
nością prezesa honorowego. Wieczo­
rem w Sukiennicach odbył się wielki 
bal z udziałem 4000 gości.

10 października pisarz wyjechał 
do Wiednia, by na audiencji u cesarza 
Franciszka Józefa podziękować za or­
der. Później był na galowym przedsta­
wieniu w operze, danym dla uczcze­

nia jego jubileuszu.
Józef Bachórz: „Prasa pol­

ska we wszystkich zaborach i 
na emigracji zapełniała się w 
tych dniach korespondencjami 
z Krakowa. Ukazały się boga­
to ilustrowane numery specjal­
ne tygodników z artykułami, 
wspomnieniami i wierszami o 
Kraszewskim. Upamiętniono 
pięćdziesięciolecie jego pisar­
stwa kilkoma książkami zbio­
rowymi, w tym dwiema we 
Lwowie, jedną w Wilnie i jed­
ną w Poznaniu, która zawiera­
ła materiały z obchodów jubi­

leuszowych w Dreźnie (tutaj 
mieszkał od 1863-r. - J. S.). W 
Warszawie w 1880 roku opu­
blikowano ogromny tom roz­
prawo jego twórczości, w Kra­
kowie w 1881 roku - „Księgę 
pamiątkową” jubileuszu z ilu-, 
stracjami. Liczne informacje o 
jubileuszu zamieszczały dzien­
niki i tygodniki rosyjskie, cze-

wacki - co najmniej 17, na niemiecki - 
powyżej 30, na francuski - 20, na an­
gielski - co najmniej 7, na włoski - co 
najmniej 5. Wydawano je po szwedz­
ku i duńsku, po bułgarsku, słowacku, 
słoweńsku, ukraińsku i łużycku, fla- 
mandzku i hiszpańsku. Zasługuje na 
uwagę fakt, że tłumaczami z reguły 
byli literaci z tych krajów, a nie Pola­
cy, pragnący - jak w wypadku poezji 
Mickiewicza - spopularyzować roda­
ka wśród obcych.

W okresie krakowskiego jubile­
uszu międzynarodowy prestiż Kra­
szewskiego osiągnął fazę szczytową 
Stał się również jeszcze bardziej po­
pularnym u swoich: Żadnego pisarza 
polskiego w XIX w. nie uczciło spo­
łeczeństwo tak solennie i tak owacyj­
nie jak J. I. Kraszewskiego w Krako­
wie. Była to uroczystość narodowa, 
manifestacja polityczna, dla której 
osłoną stała się okazja literacka.

Józef Bachórz: „Portrety, jakie 
dzisiaj publikuje się najczęściej, po­
kazują dostojnie spokojną twarz star­
ca. Ale portrety te zamazują prawdę o 
człowieku niezwykłej ruchliwości, 
zadziornym, nieustępliwym w polemi­
kach, odważnym w głoszeniu poglą­
dów niepopularnych. Był skłonny do 
kompromisów i innych namawiał do 
szukania złotego środka. Od radykali­
zmu społecznego i politycznego stro­
nił. Ale w roku 1859 naraził się na 
nagonkę wołyńskiej szlachty, której 
ostro wypomniał zacofanie w kwestii 
chłopskiej. W tym samym czasie na­
rażał się antysemitom, bo nie tylko 
ostentacyjnie przyjaźnił się z Leopol­
dem Kronenbergiem (finansistą ży­
dowskiego pochodzenia), lecz pu­
blicznie upominał 5ię o prawa obywa­
telskie dla Żydów”.

Polityczne pasje i działania to-

- warzyszyły Kraszewskiemu stale - czy 
to w młodości w czasie studiów w Wil­
nie, gdy uczestniczył w konspiracji za­
wiązanej na wieść o Powstaniu Listo­
padowym, czy też w rozbudzonej poli­
tycznie Warszawie lat 1860-1863. Gdy 
ze zgrozą patrzył na rozrost potęgi mi­
litarnej Prus i antypolską zajadłość 
Bismarcka, zaangażował się we współdzia­
łanie z polskim pracownikiem francu­
skiego wywiadu wojskowego i przez 
kilka lat dostarczał mu informacji. Za- 
denuncjowany przez jednego ze swych 
niemieckich współpracowników, został 
aresztowany 13 czerwca 1883 r. w Ber­
linie, postawiony w stan oskarżenia, 
osądzony i po osobistej interwencji 
Bismarcka skazany przez trybunał w 
Lipsku na 3,5 roku więzienia. Karę 
odbywał w twierdzy magdeburskiej. 
Schorowanemu na reumatyzm i poważ­
ne dolegliwości żołądka udzielono w 
1885 r. (po wstawiennictwie nb. króla 
Włoch i księcia Antoniego Radziwiłła) 
półrocznego urlopu za kaucję 20.000 
marek, by poratował zdrowie. Udał się 
do Włoch. Udręczony chorobami, po­
szukiwany listami gończymi natych­
miast po upływie terminu powrotu do 
Magdeburga, udał się do Szwajcarii. W 
drodze nabawił się zapalenia płuc. 
Zmarł w Genewie w dzień swoich imie­
nin 19 marca 1887 r. i... powrócił trium­
falnie do Krakowa. W kwietniu tego 
roku tłumy równie nieprzeliczone, jak 
w pamiętnym październiku 1879 r., że­
gnały go w procesji pogrzebowej, wio­
dącej do kościoła OO. Paulinów na 
Skałce. Spoczął tam w krypcie grobo­
wej zasłużonych w sąsiedztwie sarko­
fagu Jana Długosza.

Do Wilna Kraszewski wracał pa­
mięcią i swoimi utworami o tematyce 
litewskiej. O tym w czwartym, ostat­
nim odcinku.

(Dokończenie nastąpi)
Przygotówał Jerzy SURWIŁO
NA ZDJĘCIACH: Józef Ignacy 

Kraszewski taki, jakim był w dniu 
swego jubileuszu w Krakowie; jubi­
lat przemawia w Sukiennicach w Kra­
kowie dn. 4 października 1879 r. (ry­
sunek Michała Elwiro Andridllego).

Repr. Czesław Malewski i Zbi­
gniew Markowicz

Pamięci artysty

Był własnością wszystkich
Dźwięczy mi jeszcze w uszach 

jego głos: „Chewra, delikatniau”. 
Rzucał krótkie rozkazy swe} druży­
nie waterpolo, wynurzając się na 
chwilę ze  spienionej wody, ukazu­
jąc brązowe ramię, potężny tors... 
Grali żywiołowo, wbardzo szybkim 
tempie, bo on, kapitan, takie tempo 
dyktował. Chłopaki Krasauskasa 
folgowali sobie, dając od czasu do 
czasu nura i chwytając pod wodą. 
przeciwnika za nogi. Krasauskas, 
widząc, że przebierają miarkę, stro­
fował ich.

Był wszędzie na pierwszym 
miejscu, wszędzie widoczny, wszę­
dzie oczekiwany, dlatego jego odej­
ście było tak zauważalne, tak tragicz­
ne.

Był własnością wszystkich, dla­
tego żdziwiła nas wiadomość, że jest 
żonaty, ma dzieci... Pamiętamy go

jeszcze z kawiarni „Neringa”, w któ­
rej był stałym bywalcem od pierw­
szych burzliwych dm jej powstania 
(Chruszczów rzucał gromy ria tę 
pierwszą w ZSRR kawiarnię). Budo­
wali jąprzyjaciele Krasauskasa - bra­
cia Nasvytisowie.: Gromadziła się tu 
śmietanka Wilna: poeta Mieżelaitis, 
siostry; poetka i pianistka Vaicziu- 
naite, kompozytor Gorbulskis, poeta 
i tłumacz Churginas, chemik Dauk- 
szas i in. Coraz to przy ich stoliku, w 
rogu z prawej strony, wybuchały sal­
wy śmiechu. Bó trzeba wiedzieć, że 
wszyscy byli dowcipni, młodzi i od­
ważni.

Nie znałam go osobiście, ale 
prawie codziennie widywałam spie­
szącego to tu, to tam. No i codzien­
nie bywał w „Nermdze", gdzie po 
owym smutnym dniu 10 lutego 1977 
roku krążył w odpisach wstrząsają­

cy w  swej wymowie wiersz Roberta 
Rożdiestwienskiego ^Staśku, nie 
umieraj...”.

Jego myśl; jego ręka widniała na 
winietach mnóstwąpism, rubryk ga­
zetowych - litewskich, rosyjskich, 
polskich. Był bowiem w tym czasie, 
„czasie socrealizmu i zwycięstw ko­
munizmu”, człowiekiem wyzwolo­
nym, renesansowym, tym, który po­
zwolił sobie pisać i malować, śpie­
wać o wielkiej miłości, cudzie naro­
dzin, tragizmie przemijania.

Wystarczało go na wszystko - na 
sport, życie kawiarniane, spotkania 
z przyjaciółmi przeciągające się do 
rana, na wyjazdy do tychże1 przyja­
ciół do Moskwy, na wiersze i śpiew. 
Tak, tak, śpiewał w operze amator­
skiej. Pamiętamy go w „Grażynie” 
J. Kamavicziusa.

Urodził się w Kownie, ale całe 
świadome i piękne życie związane 
było z Wilnem. Studiował w Insty­
tucie Sztuk Pięknych, który reprezen­
tował nie tylko na licznych wysta­
wach, ale i arenach sportowych. Miał 
mnóstwo tytułów, 30 wystaw indy-

widualnych w Wil­
nie, Moskwie, Kijo­
wie, Tallinnie, Sofii,
Belgradzie, Berlinie,
Bombaju, Chicago.
Ilustrował książki 
Mieżelaitisa, Mar- 
cinkevicziusa, Pabi- 
junasa, Słuckisa, 
Rożdiestwienskiego,
Szekspira, Majakow­
skiego. Wydawał teki 
dzieł graficznych 
„Narodziny kobie­
ty”, „Wieczni żywi”.
Jego delikatna kreska 
- czarna na białym tle i biała na czar­
nym - była zwiastunem nowej, głęb­
szej myśli, nowych treści/nowych 
symboli w sztuce Litwy. •

Wczoraj w Pałacu Pracowników 
Sztuki na Ratuszu zgromadzili się 
wszyscy, którzy znali Stasysa Kra­
sauskasa, którzy go pamiętają, któ­
rzy go dotykali. Aby złączyć się z nim 
choć na chwilę wspomnieniem, sło­
wem, pieśnią. Byli bracia Nasvyti- 
sowic, śpiewaczki Giedre Kaukaite,

Auszra Stasiunaite, pisarze Baltakis, 
Marcinkeviczius, Sluckis, plastycy 
Bogdanas, Kalinauskas, Sayickas, 
sportowiec Kupstys.i wielu, wielu 
innych.

... A więc - to już 20 lat, jak go 
nie ma wśród nas.

Barbara ZNAJDZIŁOWSKA

NA ZDJĘCIU: ilustracja S. 
Krasauskasa do zbioru wierszy E. 
Mieżelaitisa „Era” (1967 r.)
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Olimpi7jn
Zaproszenie do Nagano 

■ N a r o d o w y  K om itet O lim pijski L itw y 
I otrzym a! z  Lozanny od prezydenta M iędzy­
narodow ego K om itetu O lim pijskiego Ju- 

■ ■  A ntonio Sam arancha oficjalne zapro- 
Jszcnic do udziału delegacji L itw y w  X V III 
[Zimow ej O lim piadzie, która s ię  odbędzie 
■ 2 2  lutego 1998 r. w  japońskim  m ieście 
[Nagano. O gółem  zaproszenia  w ysłano do  
II97 krajow ych kom itetów  olim pijskich. 
J U N K O I  L itw y odpow iedź na  zaproszc- 
I nic  w yśle w  m arcu br. O gółem  w  L itw ie  w 

[tej chwili je s t 7 kandydatów  do  udziału w 
Igrzyskach. S ą  to figurzyści M argarita  Dro- 
biazko i PoviIas Vanagas, n arciarze Riczar- 

[das Panavas i W ładysław  Z ibajło , biathlo- 
Iniści Ryszard G riaznow  i L iutauras Barila 

licszkający w  USA L inas M arius Vaj 
Itkus, który upraw ia  narc iarstw o alpejskie.

M. R.
Pierwsze starty

 |Po raz trzeci odbywają się Zimowe
| Olimpijskie Dni Młodzieży Europy orga­
nizowane przez Stowarzyszenie Narodo­
wych Komitetów Olimpijskich Europy - 
EOC. Do Sundsvall w Szwecji przyjccha- 

ponad 700 uczestników w wieku I3-l 8 
Lz4l państw.

Polski Komitet Olimpijski reprezen­
towany jest przez 16-osobową ekipę star­
tującą w łyżwiarstwie szybkim, biathlonie, 
narciarstwie alpejskim, klasycznym, łyż­
wiarstwie figurowym i short-tracku.

W zawodach bierze udział również 5 
zawodników litewskich - 2 narciarzy, ty- 

biathlonistów oraz jedna figurzystka.
Uroczyste otwarcie odbyło się na kry­

tym [Stadionie piłkarskim. Flagę narodową 
Litwy niósł bięithlonista Liutauras Żerna- 

Uroczystość otwarcia oraz pierwsze 
zawody oglądał prezydent NKOl Litwy 
Arturas Poviliunas, który brał udział w 
posiedzeniu komitetów wykonawczych 
EOC.

W pierwszym dniu zawodów brązo- 
medal zdobył Polak Marcin Gralla w 

łyżwiarstwie szybkim w biegu na 500;tn - 
,990 pkt(czasy 42,94 i 43,05). Zwycię-
I Szwed Erie Zachrisson - 83,970 pkt 

przed Siergiejem Batiatincm (Rosja) -
,860 pkt

W następnym dniu polski łyżwiarz M. 
Gralla zdobył drugi medal, tym razem 
srebrny, w biegu na 1500 m - 2.12,50. Dru- 

złoty medal wywalczył E. Zachrisson
II ,74). Medal brązowy zdobył Holcn- 
Aukć Kranenberg (2.12,83).
W biegu na 10 km stylem dowolnym 

wśród 80 startujących litewski narciarz 
Jurijus Darznieks zajął 28 miejsce, prze­
grywając do zwycięzcy 1 min. 43 sek. 
Andricj Panin był 59. Zwyciężył Rosjanin 
Maks im Odnoworccw, przed swym roda­
kiem Siergiejem Nowikowcm i Szwedem 
Johanem Olssonem.

W biegu biathlonowym na 7,5 km 
wśród 56 uczestników litewski zawodnik 
Igor Szczckoczychin był 43 (otrzymał 5 
much karnych za strzelanie), a Liutauras 
Źcmaitis uplasował się tuż za nim (3 ruń- 

karne).
Inf. wL

Lekkoatletyka

Igr ryska Szkolne
Dobry występ

8 lutego, w Onyksztach odbyły się 
finałowe zawody narciarskie w ramach 
Szkolnych Igrzysk Litwy, w których 
wzięli udział uczniowie z 13 rejonów 
i miast Litwy. Rejon wileński repre­
zentowali chłopcy i dziewczęta Nie- 
menczyńskiej Szkoły Średniej nr 1 pod 
kierownictwem nauczyciela wychowa­
nia fizycznego Mariana Kaczanow­
skiego.

Dzieloie walczyli na dystansie 5 
km chłopaki. Andrzej Żuromski zajął 
10 miejsce, Jarosław Żuromski - 15, 
Darek Staszkevićżius - 23, a Henryk 
Kadzewicz - 26.

Pozwoliło to drużynie zająć ogól­
nie 5 miejsce, ustępując tylko zespo­

łom Visaginasu, Onykszt, Jezioros 
oraz Ignal iny.

Po raz pierwszy biorąca udział-w 
takich zawodach drużyna dziewcząt, 
w składzie Ireny Trinuszkiewicz, Jo- 
lanty. Dubickicj i Anety Kaczanow­
skiej, na dystansie 3 km zajęła dobre 
8 miejsce.

Ogółem z Onykszt narciarze 
wnieśli do ogólnej skarbonki rejonu 
wileńskiego 94 punkty, czego mogą 
pozazdrościć przedstawiciele innych 
dziedzin sportu.

Teraz młodych narciarzy Niemen- 
czyna oczekuje start na III Otwartych 
Zimowych Igrzyskach Polaków na 
Litwie.

Marian KACZANOWSKI 
NA ZDJĘCIU: na dystansie An­

drzej i Jarosław Zuromscy.
• Fot. autor

III Otwarte Zimowe Igr7,vska 
Polaków na Litwie

Start - w Niemenczynie
To się już stało tradycją, że cocztery lata na Wileńszczyźnie odbywają się 

Zimowe Igrzyska Polaków na Litwie. W  sobotę 14 lutego 1997 roku rozpoczną 
się już trzecie takie igrzyska. Impreza będzie nosiła otwarty charakter. Tak za­
pewniają organizatorzy. W zawodach wezmą udział oprócz sportowców z Li­
twy rodacy z Białorusi, Łotwy, Ukrainy, Czech i Polski.

Cały ciężar organizacji tej imprezy spoczywa na barkach Związku Sporto-. 
wego Polaków na Litwie, Związku Polaków Litwy, Stowarzyszenia Wspólnota 
Polska.

Uroczyste otwarcie igrzysk odbędzie się 15 lutego w Niemenczynie.
Program III Otwartych Zimowych Igrzysk Polaków na Litwie:
Biegi młodzieżowe:

S szkoły podstawowe klasy 1-4-1 km, klasy 5-7 - 2 km, klasy 8-9 - 3-km; 
szkoły średnie: 5 km - chłopcy, 3 km - dziewczęta.

Bieg na dystansie 12 km dla dorosłych bez podziału na kategorie wiekowe.
Bieg główny na dystansie 24 km z podziałem na kategorie wiekowe.
Sztafeta kobiet 3x3 km oraz sztafeta mężczyzn 4x5 km.

R.M.

Na przełaj po punkty IAAF 
_ | Kcnijczyk Tom Nyariki i Rumunka 
Elcna Fidatow zwyciężyli w portugalskiej 
miejscowości Albufcira w siódmych w tym 
roku zawodach zaliczanych do challenge’u 
IAAF w biegach przełajowych. Kcnijczyk 
przebieg} lOOOOm za 28.41, dnigi był jego 
rodak Bernard Barmasai, a trzeci Portugal­
czyk Paolo Gucrra, który prowadzi w kla­
syfikacji generalnej.

Wśród kobiet dystans 6000 m wygrała 
Fidatow (19,31), dniga była Portugalka 
Fernanda Ribeiro, a trzecia zawodniczka 
RPA Colccn dc Rcuck. Dobre ósme miej­
sce zajęła litewska biegaczka Stefania Stat­
ku viene. W klasyfikacji generalnej prowa­
dzi Rumunka Fidatow, litewska bicgacz- 

zajmujc 10 pozycję.
Rekord L . Enąuist 

Mistrzyni olimpijska' w biegu przez 
płodu Ludmiła Enquist ustanowiła w Tam-

pcrc halowy rekord świata w biegu na 100 
m ppł rezultatem 12,64 sek. Rosjanka z 
pochodzenia, Szwedka z obywatelstwa, 
poprawiła poprzedni wynik Niemki Annc- 
licsc Ehrhardt aż o 0,48 sek.

Od znakomitego czasu w biegu na 
100 m -11,29 rozpoczęła tegoroczne star­
ty w hali 36-lctnia sprinterka z Jamajki 
Marlenę Ottcy. To trzeci wynik na świc- 
cic. Szybciej od niej pokonały ten dystans 
dwie lekkoatlctki byłej NRD - Marita Koch 
(11,15) i Marlics Gochr.

Na dobrym poziomic stał konkurs 
pchnięcia kulą mężczyzn. Zwyciężył Fin 
Mika Halvati - 20,68 przed brązowym 
medalistą igrzysk olimpijskich Aleksan­
drem Bagaczcm z Ukrainy - 20,40.

Na miesiąc przed halowymi mistrzo­
stwami świata najlepszy w tym roku wy* 
nik na świccic w biegu na 200 m - 22,80 
uzyskała podczas mityngu w Dortmundzie 
reprezentantka Jamajki Julictt Cuthbcrt

Powody do zadowolenia mieli także 
gospodarze zawodów i 5 tys. widzów zgro­
madzonych w hali. Pctra Lobingcr ustano­
wiła rekord Niemiec w trój skoku rezulta­
tem 14,23, a urodzony w Mińsku Andrcj 
Tiwończyk poprawił rekord Niemiec w 
skoku o tyczce na 5,82.

Na wysokim poziomic stał konkurs 
skoku wzwyż mężczyzn w Wuppertalu.

Zwyciężył mistrz Europy Norweg Stcincr 
Hocn, uzyskując najlepszy w tym roku wy­
nik na świccic 2^3. Drugie miejsce zaj^ 
Brytyjczyk Dal ton Grant, który także po­
konał poprzeczkę na wysokości 2̂ 33. Trze­
ci był Australijczyk Hm Forsyth - 230. 
Piłka ręcm a

Mistrzostwa Litwy
Dwa zwycięstwa świętowała drużyna 

Sziauliai na mistrzostwach ligi piłki ręcz­
nej mężczyzn. Na wyjeździć pokonała ona 
poniewieską Auridę 30:20, a następnie u 
siebie kłajpedzką drużynę Maistas 31:27.

Zespół Kontincntalis z Jezioros po 
porażce z Varsą z Olity 22:27 następnie 
wygrał z Auridą 32:25.

PZP mężczyzn
Petrochemia Płock po remisie 21:21 

z hiszpańską Elgorriagą Bidasoa w 
ćwierćfinale Pucharu Zdobywców Pucha­
rów piłkarzy ręcznych zachowała szanse na 
awans do półfinału. Awansowała do niego 
francuska drużyna lvri, która dwukrotnie 
wygrała z macedońskim zespołem Bogdan- 
ci 35:22 i 35:23. W innych spotkaniach 
ćwierćfinałowych Magdeburg pokonał 
inny zespół niemiecki Lcmgo 24:17, a tu­
recki Akurcyri wygrał z węgierskim zespo­
łem Vcszprcm 32:31.

Iaf.wŁ
Pitka nożna

Specjalna moneta 
dla sędziów piłkarskich 

Międzynarodowa Federacja Piłkar­
ska (FIFA) poinformowała, że posta­
nowiła wyposażyć arbitrów w specjal­
ne monety (żetony) przeznaczone do 
losowania stron zajmowanych na bo­
isku przez zespoły w meczach między­
narodowych.

Metalowy żeton będzie miał z jed­
nej strony logo Federacji na niebieskim

tle, a z drugiej - logo „Fair play” na tle 
koloru żółtego. Moneta do losowania 
będzie więc miała wyraźnie różniące 
się strony co pozwoli uniknąć częstych 
dotychczas nieporozumień podczas 
losowania.

FIFA zamówiła w mennicy 2 500 
sztuk żetonów, które otrzymają sędziowie 
klasy międzynarodowej. Prototyp ujrzał już 
światło dzienne i był użyty wczoraj przez 
jugosłowiańskiego arbitra przed meczem 
eliminacyjnym MŚ-98 Szkocja - Estonia, 
na stadionie Louisa D w Monako.

Innowacje regulaminowe FIFA
Międzynarodowa Federacja Piłki 

Nożnej (FIFA) chce wprowadzić limit 
czasu w jakim bramkarz będzie mu­
siał wprowadzić piłkę do gry.

W wywiadzie udzielonym niemiec­
kiemu Kickerowi, sekretarz generalny 
FIFA Sepp Blatter powiedział, że ma to 
zapobiegać grze na czas. Według planów, 
bramkarz miałby pięć sekund po złapa­
niu piłki na jej ponowne wprowadzenie 
do gry. Teraz często trwa to l(X-20 sekund. 
_^Jnn^nowości^mab^ć^£uszcze^

ainer7 zawsze masz 
na co dzień 

„Przyjaciółkę” - 
w każdą środę

Szanowny, Drogi, Czytelniku! 
Trwa prenumerata „K. W.” 

na marzec oraz kolejne miesiące 
(kwiecień - czerwiec) 1997 r. 

Prenumerata trwa do 18 lutego
Koszty prenumeraty 

dla Czytelników „K. W.” na Litwie:
1 mies. 3 mies. 4 mies.

z dostarczaniem 16,6 Lt 49,8 Lt 66,4 Lt
przez pocztę
bez dostarczania
(w szkołach) 14,2 Lt 42,6 Lt 56,8 Lt
w księgarni S. K.
bez dostarczania 13 L t 39 L t 52 Lt
(w redakcji) 12 Lt 36 Lt 48 Lt

„K. W.!” i „Przyjaciółka”
1 mies. 3 mies. 4 mies.

z dostarczaniem 24,5 Lt 73,5 Lt 98 Lt
przez pocztę
bez dostarczania
(w szkołach) 21,5 Lt 64,5 Lt 86 Lt
w księgarni S. K. 20,5 Lt 61,5 Lt 82 Lt
bez dostarczania
(w redakcji) 19,5 Lt 58,5 Lt 78 Lt

„Kurier Wileński” oraz „K. W.” i „Przyjaciółkę” można zaprenumerować na 
każdej poczcie.

Indeks „Kuriera Wileńskiego” - 0044
Indeks „Kuriera” i „Przyjaciółki” - 0155
Osoby, które wcześniej zaprenumerowały „Kurier” i chcą zaprenumero­

wać „Przyjaciółkę”, zgłaszają się na pocztę i po okazaniu kwitu poświadczają­
cego prenumeratę „Kuriera” mogą zaabonować dodatkowo „Przyjaciółkę” (cena 
prenumeraty na 1 mieś. 7,9 Lt). Indeks „Przyjaciółki” 5151.

'■ ■■ Prenumeratę bez dostarczania możną załatwić w redakcji „Kuriera 
-!■:•Wueńślai^o”; laisyeśpi^jfói piętrowi,j»jęój^l;ll5i<w dniach praćy*»d 
H god^^dÓ ^7itel#2|7£-01 ;óraz'u paru ̂ lfcji Kiin^zewskiejVw jPdi- 
|  skiej Księgami:Ś. Kr (uL OsfróbramskA 9,iel..62-55^6j, od poniedzia- ‘ 
•■/łku do soboty: włącznie, godżi.jOr 18.: .

Zaprenumerowany egzemplarz będzie można odebrać w  redakcji.
Ci, którzy zaabonowali nasz dziennik w księgami, będą mogli odbierać 

przyiul. Ostrobramsldej;9. ^  I§

Koszty prenumeraty „Kuriera Wileńskiego” 
(wysyłka 5 numerów raz tygodniowo) 

w Polsce i w innych krajach:
- na miesiąc -16  USD 
• na trzy miesiące - 48 USD
- na dziesięć miesięcy - 160 USD
Tylko prenumerata zapewni Ci stały kontakt z naszym dziennikiem 
Przelewu w dolarach USD można też dokonać za pomocą czeku, który 

należy wysłać pocztą na adres redakcji: Laisvćs pr. 60, nr ł i 15, „Kurier Wileń­
ski”, 2056 Yilnius, Lithuania.

Nasze konto dla obywateli i organizacji państw obcych: 
State Comercial Bank o f Lithuania
Basanavićiaus 7, Vilnius, Lithuania S. W. I. F. T.: BARULT 2X for 

futher credit to PaSilaićiai Branch, UAB „Kurier Wileński”, acoount 
No 06400056/1070118. I . ,  _

Przelewu można dokonać w dolarach USD 
przez następujący bank w Polsce:

Bank Handlowy Account No. 70624000 Adres: Chałubińskiego 8.

nie ruchu bramkarza przed wykona­
niem rzutu karnego. Obecnie, przepi­
sy nakazują goalkeeperom stać w miej­
scu do momentu oddania strzału. W 
praktyce jest to jednak trudne do wy­
egzekwowania.

Piłkarze Rosji wygrali 
turniej w Hong Kongu 

Rosja wygrała ze Szwajcarią 2:1 
(2:0) 'w finale piłkarskiego turnieju 
Carlsberg Cup w Hong Kongu. Obie 
bramki dla Rosjąn zdobył Igor Simu-

tienkow (22, 24 min.). Honor Szwaj­
carów uratował celnym strzałem na 10 
minut przed zakończeniem meczu Pas­
cal Thuler.

W spotkaniu o trzecie miejsce, 
wpisanego w obchody chińskiego No­
wego Roku turnieju, Jugosławia poko­
nała jeden z zespołów miejscowej ligi 
3:1.

W półfinałowych meczach Rosja 
wygrała po rzutach karnych z Jugosła­
wią 6:5, a Szwajcaria łatwo pokonała 
gospodarzy 4:1.
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Kultura
Przedziwny los polskiej najgłośniejszej gwiazdy międzynarodowej

Nasza światowa Pola
Celebracja stu lat istnienia 

kina nie ustaje i również polscy 
amatorzy starają się przyłą­
czyć; ostatnio przypomniano, że 
upłynęło sto lat od urodzenia 
Poli Negri, jedynej rodaczki, 
która zrobiła w branży filmo­
wej karierę światową. Co łączy 
się z zaskoczeniem: okazuje się, 
źe to niedawno! - bo Pola, 
przeżywszy lat 94, zmarła w 
roku 1987, czyli niespełna 10 lat 
temu - i jednocześnie okazuje 
się, że to bardzo dawno: istna 
archeologia filmowa.

Pola Negri po raz ostatni wystą­
piła w epizodzie w 1943 r., zaś jej 
ostatnia główna rola jest z roku 1935. 
Jednak spadek po niej wydaje się mu­
zealny. Mimo też, że ostatnio nastąpił 
nawrót do starego kina, od którego 
zaroiło się w TV, to jednak filmy z Połą 
nie pojawiły się: przeważnie przepa­
dły, i nawet filmoteki mało którym z 
nich rozporządzają. Stało się tak za­
pewne dlatego, że Pola, bardziej niż 
inne gwiazdy jej współczesne, pocho­
dzi z minionej epoki: wręcz z XIX stu­
lecia. Możliwe, że Pola, bardziej niż 
do sztuki filmowej, należy do kroniki 
obyczajowej innego wieku.

Bogini Miłości
(Mianowicie Pola grywała osoby, 

które obracały się w najlepszym to­
warzystwie, ale oddawały się niepo­
hamowanej miłości, wywoływały 
skandal, i na ogół ginęły tragicznie. 
Wzorem były libretta operowe jakiejś 
IToski” czy „Traviaty”; jednym z jej 
filmów była wręcz „Carmen” (1918 r., 
w reżyserii Ernesta Lubitscha). Pola 
była bowiem upozowana -na - jak to 
określał ówczesny termin wręcz tech- 
niczny! - „Goddes o f  Love”, „Boginię 
Miłości”: wyjątkowa, adorowana po­
stać damska, zapierający dech idol, 
jednak o kolejach dramatycznych. W 
[naszych obecnych obyczajach podob­
na figura już od dawna się nie mieści. 
^ |O w a  „Wielka światowa kochani- 
I ca” należy do kultury XIX-wiecznej: 
bywała to diva, primabalerina, sopra­
nistka operowa czy tragiczka w rodza­
ju Sary Bemhardt, ale też - na ogół 
jedno wiązało się z drugim - awantur­
nica w wyższych sferach, amantka 
książąt; polityków i bankierów. Oso­
by te potrafiły połączyć niezależną 
wyniosłość z drastycznymi przygoda­
mi, i kino w swoich pierwszych latach 
wyłoniło następczynię tej plejady; na- 
I leżała do nich również Pola. Jej po- 
przedniczki to była Lola Montes, o 
której zresztą Max Olphus zrobił w 
11955 r. fUrn, znany u nas; Otero, którą 
[przytacza się zawsze z przydomkiem 
oficjalnym „La Belle” (Piękna), Cleo 
de Merode, w której kochał się król 
belgijski Leopold, zwany z tego po- 
wodu Cleopoldem. Czy wreszcie Mata 
iHari, stracona w 1917 r.wParyżu jako 
szpieg niemiecki, niewinnie, jak wy- 
I kazały najnowsze badania, i w której 
[postać wcieliła się Greta Garbo w fil- 
H z  1932 r ,  Jeanne Moreau w 1964

r. i jeszcze i  proszę, proszę, co za kom­
plet! Marlena Dietrich w „X-27” z 
1931 r., który był u nas parokrotnie w 
TY. Kino w swoich pierwszych latach, 
gdy jeszcze trwało echo owej przeszło­
ści, zajęło się tymi heroinami prze­
brzmiałego seksu.

Na czym polegał ich fenomen? 
Nie były to osoby kierujące się skru­
pułami; otóż spoczeństwo wiktoriań­
skie, purytańskie, pruderyjne, fasado­
we, prowadziło życie podwójne, jak 
wiemy z licznych świadectw: rozpu­
sta była nie mniejsza niż zawsze, ale 
ukryta i trudno dostępna dla osób na 
wyższych szczeblach, gdzie groziła 
kompromitacja, która mogła być za­
bójcza. Otóż instytucja bogiń miłości, 
czyli po prostu kokot towarzyskich, 
zezwalała owym książętom na swobo­
dę obyczajową, co było dla fasonu wy­
równane adoracją dla wdzięku, cza­
ru, stylu bądź sztuki tanecznej itp.: 
zadawanie się z osobą wolną, lecz 
sławną, stanowiło alibi. Ciekawe, że 
ten dwuznaczny klimat przeszedł do 
profilu pierwszych gwiazd kina, rów -' 
nież Poli: z reguły w swoich filmach 
mająone „przeszłość”! Która paradok­
salnie, lecz banlziej wytłumaczalnie, 
niżby się zdawało, łączy się z ubó­
stwieniem.

Salony, klejnoty i miłość
„Miłość ci wszystko wybaczy”, 

jak powiada sławna piosenka właśnie 
z owych lat. W roku 1976 Czytelnik 
wydał pamiętniki Poli: otóż w trakcie 
tej lektury nie mogłem się opędzić 
wspomnieniu „Trędowatej” Mnisz­
kówny. Pola jest przesiąknięta tą at­
mosferą, łącznie ze szczegółami. Gdy 
Pola pisze krytycznie, jako wymaga­
jąca co do gustu, że „meble w bunga­
lowie japońskim były w pospolitym 
wschodnim stylu”, czyż nie dorównu­
je  Mniszkównie, gdy ta stwierdza, że 
pianino w salonie, jak to zwykle, było 
ze zwykłej „niebieskiej lapislazuli”? 
Albo nonszalancki stosunek do klej­
notów: gdy Pola dostała od Chaplina 
- z którego pokpiwała - brylant blau- 
weiss, wrzuciła go niedbale do swoje­
go puzderka, „w którym niepozornie 
zagrzechotał wśród tych z kolekcji 
Hohenzullemów”. Co odpowiada u 
Mniszkówny np. opisowi hrabiny w 
kolczykach typu „krople rosy”, której 
jednak ta wystawność nie pomagała, 
bo miała serce wystygłe. Ale mimo 
wzgardy, jaką obydwie panie, Pola i 
Mniszkówna, manifestują dla diamen­
tów, zajmują one przecież wiele miej­
sca w ich książkach.

Lecz najważniejsza jest miłość, i 
ona to przede wszystkim czyni z auto­
rek dwie mleczne bliźniaczki swoich 
czasów. Składa się z: 1) dzikiej namięt­
ności: „Pragnę cię rozpaczliwie. Im 
częściej jestem z tobą, tym bardziej cię 
pożądam” (Charlie Chaplin do Polj),
2) fatalizmu: „Od pierwszego spotka­
nia czułam, że ten człowiek jest w 
mocy albo zniszczyć moje życie, albo 
tak nieodwołalnie zmienić jego bieg, 
że nigdy już nie będę sobą” (spotka­

nie Poli z Rudolfem Valentino, jej 
męskim ówczesnym odpowiednikiem 
„Księciem Miłości”), 3) marzenia o 
szczęściu na zawsze: „Podprowadziw­
szy mnie do okna, Rudi (Valentino) 
objął mnie i rzekł z zadumą: - Jeżeli 
jest na świecie wiecznotrwałe szczę­
ście, to tu możemy je znaleźć”, 4) po­
ezji: „Po kolacji płatkami róż usłał 
moje łóżko. Były aksamitne gładkie i

w odfajkowaniu, w sumie, 23 aman­
tów, których wylicza (w tym angielski 
lotnik-wyczynowiec, komandor Glen 
Kidston, dwóch arystokratów - polski 
i gruziński książę Mdivani, gwiazdo­
rzy: Rod la Rocque i Valentino, mistrz 
ekranu Chaplin), oraz przynajmniej 20 
innych, których tylko sugeruje.
Nasza Pola i nienasz Adolf

Co jednak Pola reprezentuje w 
dorobku kina? Nazywała się Apolonia 
Chałupiec, Była półkrwi Cyganką, 
skończyła szkołę baletową w Warsza­
wie, jej pseudonim pochodzi od mod­
nej wówczas poetki włoskiej Ady Ne­
gri (1870-1945). W swoim pamiętni­
ku Pola stwierdza w zaskakującym 
momencie jasnego widzenia, że nie

Pola Negri i jej ówczesny męski odpowiednik Rudolf Yalentino.

miękkie w dotyku z naszymi ciałami. 
Ich zapach wypełniał sypialnię. Wy­
szeptałam fragment z wiersza Dowso- 
na: „Szybko mijają nam dni róż i 
wina”.

Gdzież jeszcze poza Mniszków­
ną możemy znaleźć podobne uczucie? 
Chyba że w romansach Harleąuina, 
które w naszym komputerowym stu­
leciu są niezwykłym zabytkowym 
przedłużeniem epoki Bogiń Miłości. 
A jednak - stale jak w „Trędowatej”! - 
rzeczywistość wkracza najpierw w 
postaci wyłysienia Rudiego, który, by 
zapobiec utracie włosów, truje się le­
kami wyniszczającymi i rozpacza, że 
straci Połę. („I będziesz mnie kochała 
łysego jak kolano? - zapytał ponurym 
tonem. -„Kochanie, kolana też mogą 
być piękne - odparłam”. Następnie w 
postaci zgonu po operacji wyrostka 
robaczkowego, z imieniem Poli na 
ustach, co stwierdził lekarz obecny 
przy śmierci: „Pola... jeżeli nie zdąży 
przyjechać, niech jej pan powie, że 
myślę o niej... Nie zdołał dokończyć 
zdania, bo w tym momencie zapadł już 
w sen wieczny”.

Co jednak nie przeszkodziło Poli

jest może najlepszą aktorką, ale ma w 
sobie coś nieokreślonego, co przycią­
ga uwagę i wyróżnia ją  spośród in­
nych. Co do mnie, uważam, że Pola 
nie miała ani nadzwyczajnego oblicza, 
ani wyjątkowej figury, na ekranie zaś 
działała nie tyle wdziękiem czy suge­
stią, lecz dynamiką, i dlatego przesta­
ła się podobać w Hollywoodzie około 
roku 1930, gdy pojawiły się Garbo i 
Dietrich, bardziej nastrojowo-psycho- 
logiczne.

Ale kino niemieckie, w którym 
stawiała pierwsze kroki, stale lubiło 
wyraz silny i nawet przerysowany, i 
dlatego przygarnęło Połę na jeszcze 
jakiś czas z powrotem. Tu mamy cie­
kawostkę godną uwagi. Mianowicie 
film „Mazurek”.(po niemiecku „Ma­
zurka”) z Połą w roli głównej był fa­
worytem Hitlera, któiy oglądał go pa­
rokrotnie, jeszcze w 1942 r., co usta­
lone zostało jako fakt (m. in. przez 
Manveila i Fraenkla, dwóch history­
ków angielskich). Pola wspomina, że 
gdy wróciła do Niemiec z podróży w 
roku, jak się zdaje (nie wymienia) 
1937, udęrzyła ją  czołobitność, z jaką 
odnoszono się do niej: ponieważ było

już wiadome, że spodobała się Adol­
fowi, który byłmaniackim konsumen­
tem filmów i oglądał po dwa dzien­
nic, czy raczej po nocy, bo wtedy za­
rządzał pokazy.

Albert Speer, naczelny architekt 
fuhrera, wręcz zdumiewał się, w jaki 
sposób Hitler mógł tracić tak wiele 
czasu na kino, i doszedł do wniosku, 
że zastanawiał się wówczas nad decy­
zjami, kino zaś usposabiało go dobrze 
nerwowo. Pola nie rozwija tego tema­
tu i nawet nic nie pisze o filmie; zresztą 
wkrótce potem opuściła Niemcy na 
zawsze. Hitlera widziała tylko raz, na 
mszy w kościele św. Jadwigi w Berli­
nie z okazji śmierci marszałka Piłsud­
skiego: .„Zaskoczyła mnie nabożna 
pokora, z jaką klęczał w czasie owego 
uroczystego obrządku”.

O filmie „Mazurek” wiadomo nie­
wiele, i nawet nie udało mi się dowie 
dzieć, czy ocalała jakaś jego kopia. Ale 
tak się składa, że jako chłopiec oglą­
dałem ten film w 1938 r. i mogę go 
streścić.-Jest to zresztą jedyny film 2 
Połą, który pamiętam, mimo że widzia­
łem ich parę. Zdaje się, że zapomina 
się je nie bez powodu... „Mazurek’ 
zaś była to ballada nie z tego świata: 
Pola została uwiedziona przez wyra­
finowanego łajdaka, który zniszczył jej I 
życie i zrobił dziecko. Pola zmarno­
wała się kompletnie, ale udało się jej] 
zabezpieczyć przyszłość córki u ob­
cych ludzi, ta wyrosła na piękną pa­
nienkę, lecz nie wie, że Pola, zhańbio 
na, jest jej matką. I oto, co się dzieje 
pewnego dnia: tenże sam uwodziciel, 
obecnie siwowłosy, ale ciągle rozpust­
nik, usiłuje z  kolei skołować córecz­
kę, która nie wie o niczym z przeszło­
ści i jest oczarowana! Matka-Pola 
tylko jedno wyjście, by ocalić dziec­
ko: zabij? swojego dawnego amanta, 
teraz zagrażającego córce, i zostaje 
sktzana na dożywocie.

Po procesie córka, która nic 
' rozumie i uważa Połę za obcą panią 

która mści się za jakieś tam krzywdy 
własne - spotyka matkę na korytami 
sądu, odprowadzaną w kajdankach do 
kryminału. Córka i matka (ale córka' 
nie wie, że to matka...) patrzą na siei 
bie i Pola wyobraża sobie (było to sfo-1 
tografowane, jak wówczas uprawiano! 
w transparencji, czyli za pomocą obi 
razu przejrzystego nałożonego, przez 
któiy prześwitywał rzeczywisty), ■  
tuli córkę szlochając. Oto, co wzrusza­
ło Adolfa. Z czego wynika - i wiado 
mo zresztą z innych dokumentów rówl 
nież - że był sentymentalny. Wydaje 
tosię osłupiającym paradoksem, tym-f 
czasem jest prawdą psychologiczną] 
Osoby o upartych emocjach, zafikso-1 
wanych na stałych tematach, np. kultl 
wyższości narodowej, potrafią swoją] 
namiętność doprowadzić do obłędnej | 
krańcowości.

Osób sentymentalnych należy się I 
wystrzegać. Lepsi są zimni racjonalH 
ści.

Przedziwny jest los naszej najl 
sławniejszej gwiazdy międzynarodo-1 
wej. Możemy odczuwać satysfakcję! 
że Polka zajmuje miejsce w świato­
wych dziejach kina, ale ma ono znal 
czenie nie tyle osiągnięcia, co stanol 
wi dokument minionej przeszłości,! 
może lepiej, że minionej.

Zygmunt KAŁUŻYNSKlj 
„Polityka!

M iłosne wyznania w dniu św. Walentego
Obyczaje

Przypadające 14 lutego święto za­
kochanych - dzień św. Walentego już 
na stałe wpisało się w polskie oby­
czaje. Zwyczaj, wywodzący się z tra­
dycji anglosaskiej, nakazuje w tym 
dniu wysłać ukochanej osobie ano­
nimową kartkę - walentynkę z miło­
snym wyznaniem, obdarować bukie­
tem koniecznie pąsowych róż lub 
miłym drobiazgiem.

W dniu gdy miłość rządzi świa­
tem, koniecznie trzeba wyznać komuś 
swoje uczucia. Prasowe kolumny pe­
łne są więc „rozkochanych” życzeń 
dla „rybek, misiaczków, koteczków, 
pieseczków...”. Na klientów nie mogą 
narzekać kwiaciarnie, a listonosze

mają torby pełne czułych kartek.
Tradycja wysyłania walentynek 

sięga 1848 r., gdy panna Esther How- 
land z  Worcester w stanie Massachu­
setts założyła firmę produkującą spe­
cjalne kartki na św. Waleątego. Nie­
zależnie od tego czy wysyła-się je dla 
żartu, czy daje upust swoim prawdzi­
wym, skrywanym uczuciom - nadaw­
ca musi pozostać anonimowy.

Dzień św. Walentego jest świętem 
zakochanych od XIV w., choć jego 
korzenie sięgają czasów antycznych. 
Zwyczaj łączenia jego święta z dniem 
zakochanych narodził się na Wyspach 
Brytyjskich. Stamtąd też wraz z osad­
nikami trafił do Ameryki.

Jedna z legend głosi, że św. Wa­
lenty był kapłanem chrześcijańskim, 
który za czasów Klaudiusza II pota­
jem ne udzielał ślubów. Robił to 
wbrew cesarskiemu edyktowi, zabra­
niającemu zawierania małżeństw, w 
czasie gdy imperium potrzebowało 
młodych mężczyzn do wojska. Wło­
ska legenda głosi natomiast, że bi­
skup Walenty połączył węzłem ma­
łżeńskim Serapię i Sabino. Dziew­
czyna była śmiertelnie chora i Sabi­
no poprosił biskupa, by wymodlił 
śmierć także dla niego. Prośba zo­
stała spełniona. Zakochani zmarli 
trzymając się za ręce i tak zostali 
pochowani.

W ostatki magiczne tańce
Ostatki w Beskidzie Śląskim 

oznaczały niegdyś radosną zabawę 
kobiet Najstarsi górale powiadają, źe 
we wtorek poprzedzający środę po- 
pielcową „baby mogą wytańcować” 
całą swą energię, jaka w nich jeszcze 
tkwiła po „mięsopuście”, czyli kar­
nawale. Tańce ostatkowe miały także 
magiczną moc. Góralki wierzyły, że 
dzięki szaleństwom ostatkowym na 
ich polach szczególnie dobrze obro­
dzą latem len, konopie oraz kapusta.

Małgorzata Kiereś, kustosz 
Muzeum Beskidzkiego w Wiśle (woj. 
bielskie) twierdzi, iż odświętnie ubra­
ne kobiety przychodziły do gospód na 
tańce wieczorami. Siadały na,ławach,

a kiedy muzykanci zaczynali grać po 
wiadały: „Tera se bedcmy tańcować na 
len” i rozpoczynały dość eneigiczne 
podskoki starając się jak najwyżej 
unieść nogi. Wierzyły bowiem, że im 
wyżej uda im się podnieść nogi, tym 
lepszy będzie urodzaj na len. „Tańco­
wały również na konopie oraz kapu­
stę, która była jednym z podstawo­
wych składników góralskiego jadło­
spisu” - mówi Kiereś. Jej zdaniem, 
góralskie menu składało się bowiem 
najczęściej z dwóch potraw: ziemnia­
ków z kapustą- rankiem i ... kapusty z 
ziemniakami -wieczorem. Tańce góra­
lek trwały do północy. Potem nastę­
powała cisza - rozpoczynał się okres 
4Ogniowego postu.
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Demonstranci w albańskim mie­
ście Vlora podpalili we wtorek rano 
miejscową siedzibę rządzącej Al­
bańskiej Partii Demokratycznej - in­
formuje agencja France Presse z miej­
sca wydarzeń.

W ostatnich trzech dniach w 
wyniku zamieszek we Vlorze zgi­
nęły trzy osoby, a ponad 100 od­
niosło rany. Parlament albański ma 
dzisiaj podjąć decyzję w sprawie ew. 
wprowadzenia stanu wyjątkowego 
w tym 100-tysięcznym portowym

Zamieszki
Siedziba 

w płomieniach
mieście, gdzie od tygodnia trwajągwa- 
łtowne protesty związane z krachem 
oszukańczych funduszów oszczęd­
nościowych. '

Około setki demonstrantów pod­
paliło dwa budynki wspomnianej par­
tii w proteście przeciwko śmierci jed- 
nego z demonstrantów, który zginął 
w poniedziałek od kuli policyjnej. W 
płomieniach stanęły też pobliskie 
drzewa. W tej samej chwili ok. 20 
tys. ludzi, wznosząc-hasła antyrzą­
dowe przeszło ulicami miasta w kon­
dukcie pogrzebowym towarzysząc 
zwłokom zabitego w drodze na cmen­
tarz.

Na dorocznej wystawie zabawek w Nowym Jorku pokazano nowe 
wcielenie popularnej laleczki Barbie. Tym razem jako dentystki. Oczy­
wiście wraz z lalką trzeba kupić i wyposażenie gabinetu dentystyczne­
go. Kto odgadnie jakie będzie następne wcielenie?

Fot.EPA-ELTA

Wyborcze reakcje

Zaniepokojenie w Europie
Zwycięstwo skrajnie prawico­

wego Frontu Narodowego /FN/ Jean- 
Marie Le Pena w Wyborach municy­
palnych w VitroHes pod Marsylią 
/Francja płd.-wsch./ wywołało pełne 
zaniepokojenia komentarze w prasie 
państw'sąsiadujących z Francją, a 
także niepokój wśród wielu niemiec­
kich polityków;

W rezultacie wspomnianych 
wyborów, pani Catherine Megret, 
małżonka'Bruno Megreta, zajmują­
cego drugie miejsce w hierarchii Fron­
tu Narodowego, zostanie merem 
czwartego we Francji miasta rządzo­
nego przez skrajną prawicę. '

Wiele dzienników w komenta­
rzach Uznało przebieg wyborów w 
Vitrolles za wydarzenie godne pierw­
szych stron gazet, zwłaszcza prasa

szwajcarska, gdzie wydarzenie to było 
tematem numer jeden najbardziej pre­
stiżowych tytułów.

Także prasą włoska, m.in. „Cor- 
riere dcl la Sera”, uważa, że postępy 
FN stanowią „zagrożenie” dla rządu 
francuskiego.

Zwycięstwo Frontu Narodowego 
w Vi trollcs wzbudziło też żywe zanie­
pokojenie części polityków niemiec­
kich oraż wspólnoty żydowskiej w 
Niemczech.

Fakt, że skrajnie prawicowa partia 
mogła otrzymać mandat na sprawowa­
nie władzy wykonawczej na szczeblu 
municypalnym, jest „szczególnie za­
trważający” - skomentował wynik 
wyborów w Stroiłeś rzecznik Central­
nej Rady Żydów w Niemczech, Mi­
chel Friedman.

Francuskojęzyczna prasa belgij­
ska szacuje, że zwycięstwo FN jest 
wyrazem odrzucenia przez wybor­
ców tradycyjnych partii politycz­
nych i „tym bardziej niepokojące, 
iż te ostatnie postanowiły tym ra­
zem zadziałać wspólnie, aby posta­
wić tamę Frontowi Narodowemu”. 
Taką opinię wyraża dziennik „La 
Demtere Heure”.

Bernhard Brehl /socjaldemokra­
ta/, burmistrz niemieckiego miasta 
Morfelden-Walldorf, które zawarło 
Z'Vitrolłes układ o miastach bliźnia- 

I czych, powiedział, że podejmie dys­
kusję o 'przyszłości tego związku.

Przedstawiciel niemieckiej opo­
zycyjnej SPD, Norbert Gansel ape­
luje, by nie chować głowy w piasek 
i nie udawać, że „takie reakcje nace­
chowane ksenofobią i takie rezulta­
ty wyborcze, są wyłącznie zjawi­
skiem występującym we Francji1

Karnawał _

Protest 
senatora

Senator zielonych Athos DeLuca 
zażądał od ministra spraw wewnętrz­
nych GiorgióNapolitano natychmia­
stowego^ zakazu karnawału w Ivrei 
ną północy Włoch. Główrią atrakcją 
karnawału w  lyręi jest bitwa na po­
marańcze. W br. rannych zostało 185 
osób.

W tradycyjnej bitwie pomarań­
czowej w  Ivrei bierze udział 35 wo­
zów bojowych (27 dwukonnych i 8 
czterókonnych) obsadzonych przez 
kilkuset śmiałków, przeciwko któ- 
rym staje kilkutysięczna armia wy- 
stawiona przeze dzielnic 30 tysięcz­
nej Ivrei. Zastępy dzielnic wspoma­
gane są p rź ^  ochotników z zagrani­
cy.

Protesty
Prywatny biznes wiecuje

3 tys. osób zgromadził po­
niedziałkowy, dwugodzinny wiec 
protestacyjny, zorganizowany 
przez prywatnych przedsiębiorców 
handlujących na mińskich bazarach. 
Wiec, za zgodą władz stolicy, odbył 
się w tradycyjnym miejscu demon­
stracji opozycji - na placu przed 
Operą i pod biało-czerwono-biały- 
mi flagami, z którymi zawsze de­
monstruje Białoruski Front Narodo­
wy.

BFN - na prośbę przedsiębior­
ców - był współorganizatorem ak-
|ęji~ •

Bezpośrednim powodem prote­
stów było upaństwowienie od 1 lu­
tego, prezydenckim dekretem, naj­
większego mińskiego bazaru z  arty­
kułami żywnościowymi, tzw. koma- 
rowki. Nowy dyrektor, też miano­
wany dekretem i jego administracja 
wymówiła miejsca dzierżawiącym, 
je  handlarzom, pozbawiając w ten 
sposób - jak- twierdzą organizato­
rzy protestu - miejsc pracy 12 tys. 
osób i źródła utrzymania ich rodzin.

Miejsce prywatnych pośredników 
handlowych zajęli etatowi pracowni­
cy rynku, którzy gotowi są przyjmo­
wać towary od dotychczasowych 
pośredników oraz od producentów. .

Podobne zmiany prezydent zapo­
wiada na innych, nie tylko stołecz­
nych bazarach. W samej stolicy han­
dlem na nich zajmuje się obecnie ok. 
100 tys. osób. Bazarowe kramy to 
praktycznie niemal cały białoruski 
tzw. mały biznes. Zajmują się nim lu­
dzie, którzy niemal z dnia na dzień 
dotknięci zostali bezrobociem. Wielu 
ma wyższe wykształcenie, bo bezro­
bocie w największym stopniu i naj­
wcześniej dotknęło liczne instytuty, 
placówki naukowo-badawcze, biura 
projektów.

„Jesteśmy tą  aktywną częścią 
społeczeństwa, która zajęła się wła­
snym losem, nie wyciągając ręki do 
państwa. W każdym normalnym kra­
ju takich ludzi się popiera, bo z takich 
jak my wyrastają poważni przedsię­
biorcy - kupcy i producenci. Niczego 
od państwa nie chcemy, tylko żeby

nam dano spokojnie pracować. A pre­
zydent, zamiast reorganizować baza­
ry, powinien się zająć tym, żeby nasz 
kraj przestał być pośmiewiskiem na 
święcie” -przemawiał Walery Karma- 
nowież, jeden z pozbawionych pra­
cy na „komarowce”.

„Prezydencie, przez okres spra-. 
wowania przez pana władzy zrobił 
pan tyle tylko, że doprowadził ludzi 
od biedy do nędzy. Czyż nie pora już 
ustąpić?” - pytał inny przedstawiciel 
„komarowki” Mikołaj Buszyło.

Tłum podchwycił to hasło. Na 
antyprezydenckie nastroje wiecu - jak 
wynikało z wielu wypowiedzi jego 
uczestników - wpłynęły w dużym 
stopniu telewizyjne wielokrotne wy­
stąpienia prezydenta, podczas któ- 
rych bazarowych handlarzy Alek­
sandr Lukaszenka konsekwentnie na­
zywał „mafią”, „żulikami”, „spekulan­
tami”, a oficjalny komentator publicz­
nej telewizji, w przeddzień wiecu po­
wtarzając te określenia, oskarżył do­
datkowo organizatorów i uczestników 
planowanej akcji o faszyzm.

Choroby
Syfilis powraca

Syfilis, który w Wielkiej Bry­
tanii praktycznie był już wytępio­
ny, znowu powraca na wyspy 
brytyjskie. Przywożą go biznes­
meni z podróży służbowych do 
krajów wschodniej Europy. Tak 
twierdzi grupa lekarzy, których 
list w tej sprawie opublikowało 
specjalistyczne pismo poświęco­
ne chorobom układu moczowo- 
płciowego.

W jednym  ty lko  hrabstw ie 
Oxford aż trzech biznesmenów za­
raziło się syfilisem w wyniku kon­
taktów płciowych w Rosji i w  Pol­
sce. Jeden z nich zapadł również 
na rzeżączkę. Z kolei - jak twierdzą 
lekarze - zamieszkująca w Wielkiej 
Brytanii Rosjanka została zarażo­
na przez narzeczonego, który przy­
jechał do niej z  Rosji. Opisują oni 
dalej osiem innych przypadków za­

rażeń różnymi chorobami wene­
rycznym i w trakcie Wojaży po 
wschodniej Europie.

Autorzy listu zwracają uwagę, 
że o ile opinia publiczna jest świa­
doma ryzyka zarażenia się AIDS 
podczas podróży do czarnej Afry­
ki (przestrogi można znaleźć we 
wszystkich przewodnikach tury­
stycznych), o  tyle mało kto zdaje 
sobie sprawę z  ryzyka, jakie wiąże 
się z  kontaktami seksualnymi w 
krajach byłego bloku wschodnie­
go.

Broń nuklearna
Rybkin straszy

.Rosja powinna zrezygnować z za­
sady niestosowania broni nuklearnej 
jako strona pierwsza w odpowiedzi ą  
na atak z zastosowaniem broni Uoń- 
wencjonalnej - uważa sekretarz rosyj­
skiej Rady Bezpieczeństwa, Iwan 
Rybkin.. _

„Wszyscy powinni wiedzieć, że w  
przypadku bezpośredniego wyzwania 
nasza odpowiedź będzie w pełni ade­
kwatna i zamierzamy wybrać środki- 
...łącznie z  bronią nuklearną” - powie­
dział Rybkin w  wywiadzie dla dzien­
nika „RossijskajaGazieta” =

„Naturalnie nie mówimy o prófi-- 
laktycznym ataku atomowym, jednak 
jeśli napastnikrozpocznicprzeciwko 
nam wojnę, stosując broń konwencjo-. 
nalną, my odpowiemy,-używając ato­

mowej”  - ostrzegł rosyjski polityki
Nawiązpją do podjętego przez 

Michaiła Gorbaczowa zobowiąza­
nia; żę ZSRR w żadnym konflikcie 
nie Użyje broni atomowej jako stro­
na pierwsza, Rybkin powiedział: 
„musimy zrewidować deklaracje po­
lityczne składane w przeszłości' 
„Przez dekady budowaliśmy nukle­
arną tarczę obronną... i nagle, bez 
konsultacji z nikim ktoś mówi, 
jako pierwsi nie użyjemy broni nu­
klearnej”.

Rybkin zwrócił uwagę, że obec­
na sytuacja rosyjskich sił zbrojnych 
nie jest tak dobra jak w czasach 
Związku Radzieckiego i to  - jego 
zdaniem - uzasadnia zmianę zasady 
stosowania broni nuklearnej.

Telewizja
Zmiana dyrektora

Prezydent Rosji B orys Jelcyn 
przyjął dym isję Eduarda Sagała- 
jew ą ze stanowiska prezesa Ogól- 
ńórosyjskiej Państwowej Kom pa­
n ii  T e le w iz y jn o -R a d io w e j 
(W G TRK lub w  skrócie -U T R ) i 
m ianow ał nowym  szefem  rosyj­
skiej telewizji państwowej 41-let­
niego dziennikarza N ikołaja Swa- 
nidze, który był dotychczas w ice­
prezesem  kompanii. K andydaturę 
Swanidze zaproponował Jelcyno­
wi sam  Sagałajew.

Sagałajew podał się do dymisji • 
po tym, jak  grupa byłych pracow­
ników telewizji RTR obwiniła go w 
liście otwartym, opublikowanym 
przez wiele rosyjskich.gazet, o  pro­
wadzenie niewłaściwej polityki pro­
gramowej i finansowej. Uzasadnia­
ją c  sw o ją  d y m isję , S ag a ła jew

oświadczył, że w atmosferze pu 
blicznej nagonki przeciwko nie­
m u nie chce pozostawać na sta­
nowisku dyrektora RTR, gdyz 
przeszkadza to  normalnej pracy 
kompanii i grozi rozłamem wśród 
jej pracowników.

Faktycznąprzyczyną dymisji 
Sagałajewa, jajc i publikacji oskar­
żającego go listu otwartego, jest 

\ walka różnych grup finansowych 
o kontrolę nad telewizją RTR. 
Kom pania W GTRK pozostaje 
dzisiaj jedyną państwową telewi­
z ją  w  Rosji o zasięgu ogólnokra­
jowym . Dwie inne kompanie 
NTW  i ORT - przeszły ju ż  pod 
k o n tro lę  g rup  finansow ych  
NTW  - grupy „Most” (Gusinski), 
„ORT”  - koncernu „Łogo-YAZ*1 
(Bieriezowski).

Wizyty
Clinton do Wilna?

Oczekiwany przyjazd prezyden­
ta Clintona do Sztokholmu po madryc­
kim szczycie NATO staje pod znakiem 
zapytania. Jest bardzo prawdopodob­
ne, że Biały Dom zmienił plany i Clin­
ton zamiast do stolicy Szwecji zawita 
do Wilna. Spekulacje w tym kierunku 
wywołała wypowiedź przebywające­
go z wizytą w Szwecji premiera Li­
twy, Gediminasa Vagnoriusa, który 
oświadczył dziennikarzom: .Jestem 
głęboko przekonany, że prezydent 
USA przybędzie do Wilna”. Obserwa­
torzy domniemują, że za stwierdze­
niem takim kryje się sygnał z Waszyng­
tonu.

Jeśli dorpysły te się potwierdzą, ’ 
będzie to wielki zawód dla premiera

szwedzkiego, Goerana Pers sona, 
który usilnie zabiegał o doprowadze­
nie po Madrycie do spotkania w 
Sztokholmie przywódców państw 
bałtyckich z Clintonem. Ideą takie­
go spotkania ma być zaakcentowa­
nie przez USA wobec świata, że 
państwa, które nie mogą liczyć na 
wejście w skład NATO w pierwszej 
rundzie poszerzania Paktu, nie są po­
zostawione samym sobie. Jeszcze w 
końcu ub. r. wszystko wskazywało 
na to, że zaproszenie wystosowane 
przez Perssona zostanie przyjęte i 
Szwecja wystąpi w roli gospodarza. 
Pierwsze głosy o Wilnie jako alter­
natywie pojawiły się dopiero przed 
paroma tygodniami.
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Australia: ..Grozi nam zalanie przez Aziatów’

Bufetowa budzi kraj
Rok temu nikt nie słyszał 

o Paulinie Hanson. Dzi­
siaj jej nazwisko nie scho­

dzi z pierwszych stron gazet Ta „pro­
sta bufetowa” - jak sama siebie okre­
śla - swoim pierwszym parlamen­
tarnym wystąpieniem zmieniła cha­
rakter rozmów politycznych w Au­
stralii. Zaniepokojona przyszłością 
kraju, skrytykowała politykę imi- 
gracyjną rządu. Jednym zdaniem - 
.Grozi nam zalanie przez Agatów” 
wywołała debatę na temat rasi­

zmu.
„Czterdzieści procent emigran­

tów, którzy przyjechali do Austra­
lii w latach 1984-95, to Azjaci (...). 
Zamiast asymilować się z resztą 
społeczeństwa, tworzą etniczne get- 

- mówiła w parlamencie federal­
nym Pauline Hanson, niezależna 
posłanka z okręgu Oxley w Queen- 
sland. „Mogąnazywać mnie rasist- 
ką, ale jeśli wolno mi zapraszać kogo 
chcę do mojego domu, niechaj wol­
no mi będzie zapraszać kogo chcę 
do mojego kraju”. Pauline Hanson 
ma42 latńjest właścicielką małego 
biznesu, nutką czworga dzieci, dwu­
krotnie się rozwodziła |  jej pierw­
szym mężem był Polak. 
^JH an so n  chce wstrzymania imi­
gracji do czasu, kiedy poprawie ule­
gnie sytuacja ekonomiczna kraju, 
którego zadłużenie wynosi blisko 
1190 mld dolarów, zaś bezrobocie się­
ga 8,8 proc. Domaga się także za­
ostrzenia kontroli stanu zdrowia 
osób ubiegających się o przyjazd do 
Australii, polityki imigracyjnej, która 
podobnie jak w Japonii byłaby se­
lektywna, wydłużenia okresu ocze­
kiwania na australijskie obywatel-, 
stwo (z 2 do 5 lat), deportacji osób, 
które dopuściły się poważnych 
przestępstw kryminalnych przed 
uzyskaniem australijskiego obywa­

telstwa i aby deportacji towarzyszyła 
konfiskata mienia.

Pani Hanson domaga się również 
odstąpienia od zapoczątkowanej w 
1968 r. polityki wielokulturowości, 
która, zdaniem jej twórcy, Polaka, prof. 
Jerzego Zubrzyckiego, jest procesem 
nieodwracalnym. „Wielokulturowość 
kosztuje Australię ponad miliard dola­
rów rocznie” - twierdzi Hanson. „Pań­
stwa wielonarodowo­
ściowe nigdy nie będą i, 
naprawdę zjednoczone 
i silne, czego tragicz- 
nym przykładem są Ir­
landia, Południowa 
Afryka i Papua Nowa 
Gwinea, a za co płacą 
Ameryka i W ielka 
Brytania”.

Wcześniej, przez 
wiele lat realizowano na 
antypodach politykę 
„Australii dla białych”, 
przyjętą w 1901 r. 
przez pierwszy rząd 
federalny Związku Au­
stralijskiego. Jej twór­
com przyświecał jeden 
cel: trzymanie Azjatów 
z dala od Australii.
Ówczesny premier Ed­
mund Bruton określił 
żółtą rasę jako „niepo­
równywalnie niższą” w 
stosunku do białej.
Uważał, że nic na świe- 
cie nie jest w stanie zmienić tego stanu 
rzeczy ze względu na różnice biologicz­
ne, społeczne i intelektualne. Australij- 
czycy urodzeni w Azji stanowili wte­
dy 1,2 proc. całej populacji kraju.

Po drugiej wojnie światowej 
^ J licz ą c a  dziś około 18 min 
H i  ludności Australia przyjęła 
ponad 5 min imigrantów z przeszło 

100 państw, przeważnie Brytyjczy­

ków i Irlandczyków, ale także Wło­
chów, Greków, Niemców, Jugosłowian 
i Polaków. W rezultacie w 1947 r. udział 
Azjatów spadł do 0 3  proc. populacji.

W 1972 r.rząd Gougha Whitlama 
odszedł od polityki „Australii dla bia­
łych”. Od tego czasu datuje się stop­
niowy wzrost liczby imigrantów z 
Azji, zwłaszcza z Wietnamu i Chin, a 
także z Filipin, Malezji, Indii, Hong-

Dziennikarzc wykorzystują łatwość, z 
jaką ta świeżo upieczona posłanka de­
nerwuje się, stawiając pytania, na które 
pani Hanson odpowiada w sposób po­
twierdzający brak politycznego wyro­
bienia. Wielu jednak podziwia jąza od­
wagę mówienia publicznie o sprawach, 
które od dłuższego czasu niepokoją 
przeciętnych Australijczyków.

Obok legalnej imigracji do 
Australii (w 1994-95 r. 
przyjęto blisko 100 tys. 

osób) rośnie również imigracja niele­
galna. Tylnymi drzwiami usiłuje do­
stać się na antypody po kilkaset osób 
rocznie. Są to tzw. boat people. Po­
między 1 stycznia 1989 r. a 7 wrze-

kongu, Sri Lanki i Indonezji. W ostat­
nich latach zaczęto również przyjmo­
wać imigrantów z Bliskiego Wschodu, 
wysp Pacyfiku i Ameryki Południowej.

Statystyki wykazują, że Azjaci 
stanowią dziś 4,5 proc. całej ludności. 
Przewiduje się, że w 2020 r. będzie ich 
7-8 proc. To nie inwazja - mówią prze­
ciwnicy Pauline Hanson, nazywając ją  
„rasistką, która cierpi na ksenofobię”!

śnia 1996 r. przypłynęło ich do Au­
stralii 2593, z te_go 2540 to Azjaci, z 
których najliczniejszą grupę stanowili 
Wietnamczycy (1203) i Chińczycy 
(1016). Aż 1808 osób deportowańo. 
Było też 13 Polaków, którzy przyby­
li do Australii w maju 1992 r., swoją 
prośbę o azyl motywując zagrożeniem 
ich życia w Polsce.

Wielu polityków australijskich

ustosunkowało się krytycznie do wy­
stąpienia Pauline Hanson, wytykając 
jej wprowadzanie w błąd opinii pu­
blicznej przez poddawanie niepraw­
dziwych informacji. Federalny mini­
ster imigracji Phillip Ruddock zwró­
cił uwagę, że Azjaci, których widać 
na ulicach Sydney czy Melbourne, to 
obok stałych mieszkańców także tu* 
ryści, studenci i biznesmeni przeby­
wający w Australii czasowo.

Jak dotychczas premier John 
Howard, pomimo nacisków z wielu 
stron, nie potępił zdecydowanie 
wystąpienia Hanson, zasłaniając się 
prawem do wolności słowa. Nie 
przysparza mu to popularności u 
sąsiadów, którzy zapowiadają 
ochłodzenie stosunków z Australią. 
Pierwszą tego oznaką jest odwoły­
wanie turystycznych wizyt i rezy­
gnacja wielu studentów z nauki w 
australijskich uczelniach.

Tymczasem Pauline Hanson, 
którą popiera nowo powstała Au-[ 
stralijska Partia Reform, nawołuje do 
zasadniczych zmian, które uzdrowi­
łyby kraj. Polityka imigracyjna sta­
nowi zaiedwie jedną z nich. W swo­
im pierwszym parlamentarnym w ył 
stąpieniu posłanka z Queensland 
występowała również przeciw szcze-l 
gólnemu traktowaniu aborygenów! 
którzy - według niej - korzystają z] 
nadmiernych przywilejów, oraz przef 
ciw członkostwu Australii w ONZ. 
Apelowała też o wprowadzenie za-j 
sadniczej służby wojskowej.

„Mamy od 10 do 15 lat na odJ 
wrócenie obecnego stanu rzeczy” I  
kończyła swoje wystąpienie posłan­
ka Hanson. „W przeciwnym razie 
biorąc pod uwagę nasze możliwości 
;i miejsce w świecie nie będziemy 
mieli nic do powiedzenia. Kraje 
siednie, takie jak Japonia, Chiny, In 
die, Indonezja i Malezja, dobrze wie­
dzą, jakimi zasobami i potencjałem 
dysponujemy. Obudź się Australio, 
póki nie jest za późno”.

Bogumiła
ŻONGOŁŁOWICZ

Melbourne

Duchowni
Kłopoty z 10 przykazaniami

Do ponad 100 duchownych 
państwowego Kościoła luterańskie- 

w Danii dziennikarze gazety „Eks- 
Bladet” zatelefonowali z prośbą 

wymienienie z pamięci dziesięciu 
przykazań. Większość nie sprostała 
temu trudnemu zadaniu, co gazeta 
opisała w niedzielnym numerze. Pod 
koniec stycznia brytyjscy dzienni­
karze poddali podobnej próbie du­
chownych Kościoła anglikańskiego- 

bardzo podobnym rezultatem.
I Osiemdziesiąt procent duchow­

nych miało kłopoty. Zdarza! i się tacy, 
którzy w ogóle przykazań na pamięć 
nie znali, inni nie potrafili wyrecyto­
wać ich we właściwej kolejności. 
Trzech złamało nawet ósme przyka­
zanie („Nie mó\y fałszywego świa­
dectwa....**), wołając do Swych żóri,

by powiedziały reporterom, zenie ma 
ich w domu.

Nauka religii jest obligatoryjna w  ' 
szkołach duńskich; od uczniów z ro­
dzin chrześcijańskich wymaga się, by 
10 przykazań znali na pamięć. Prawie 
90 proc. Duńczyków jest oficjalnie 
członkami państwowego Kościoła lu- 
terańskiego, choć tylko niewielu regu­
larnie uczęszcza na msze.

Nie wiadomo, czy duńscy dzien­
nikarze zainspirowali się akcją swoich 
brytyjskich kolegów, alepodobieństwa 
są oczywiste. Ankieta przeprowadzo­
na w Wielkiej Brytanii przez „Sunday 
Timesa” wykazała, że na 200 duchow­
nych anglikańskich, których poproszo­
no o przytoczenie 10 przykazań, tyl­
ko 34 procent potrafiło uporać się z 
tym zadaniem bez niczyjej pomocy.

Rzecznik Kościoła anglikańskiego 
uznał, że winien jest efekt zaskocze­
nia. Twierdziły że gdyby dać im czas 
do namysłu, przypomnieliby sobie 
wszystkie przykazania.

Ankieta wykazała, że najlepiej są 
duchownym anglikańskim znane przy­
kazania dotyczące cudzołóstwa i po­
żądania żony bliźniego swego. Dokład­
ne brzmienie pozostałych ośmiu spra­
wiało im kłopoty.

Wyszły na jaw i inne fakty, które 
zapewne zaniepokoją Kościół angli­
kański. Okazało się, że 31 proc. ankie­
towanych odrzuca dogmat o dziewic­
twie Marii, 21 proc. uważa, że diabła 
nie ma, 12 proc. nie spodziewa się 
ponownego przybycią Chrystusa na 
Ziemię, a pięć procent nie wierzy, że 
Chrystus czynił cuda.

Prowokacja
Chciał wywołać III woj*nę światową

Telewizja~fińska nadała wy­
wiad z byłym amerykańskim pilo­
tem samolotów szpiegowskich 
płk Halem Austinem, według któ­
rego w 1954 r. ówczesny dowód­
ca lotnictwa strategicznego USA 
Curtis LeMay usiłował doprowa­
dzić do wybuchu III wojny świa­
towej poprzez prowokację wobec 
ZSRR.

Austin stwierdził, że w maju 
1954 r. LeMay, zaciekły antyko- 
munista, dał załogom trzech ma­
szyn szpiegowskich typu RB-47 
rozkaz przelotu nad bazami nukle­
arnymi na Półwyspie Kola, wbrew 
zakazowi przeprowadzania takich 
operacji wydanemu przez prezy­

denta Eisenhowera. Przed startem 
LeMay powiedział do załóg samo­
lotów: „Jeśli wykonacie plan pra­
widłowo, spowodujemy wypowie­
dzenie przez USA wojny Związko­
wi Radzieckiemu, a tym samym trze­
cią wojnę światową”. Chodziło o 

' sprowokowanie ZSRR do kontrak­
cji, która stanowiłaby pretekst do 
wykonania przez USA uderzenia 
nuklearnego.

Jeden z samolotów amerykań­
skich został w  czasie przelotu nad 
terytorium  ZSRR zaatakowany 
przez Migi 17, a następnie ścigany 
przez nie nad obszarem Finlandii. 
Poważnie uszkodzony, zdołał jed- 
nak powrócić przez Szwecję i Nor­

wegię do swojej bazy w W. Bryta­
nii.

W program ie wystąpił także 
były dowódca fińskiej jednostki 
wojsk ochrony pogranicza, który 
powiedział, że on i jego ludzie ob-' 
serwowali incydent na niebie i prze­
kazali swym władzom szczegółowy 
raport Dziennikarze, którzy przygo­
towali program, dotarli do tajnych 
archiwów fińskiego MSZ, z.Hórych 
wynika, że było więcej śy indków 
pościgu i ostrzelania przez Migi 
amerykańskiego samolotu nad Fin­
landią, jednakże rząd postanowił 
utrzymać wszystko w głębokiej ta­
jemnicy.

Fascynacje
„Komórkowiec” w każdej rodzinie
Jednym z nielicznych chyba zja­

wisk, mogących zadziwić przybysza 
■we Włoszech, jest powszechna, grani­
cząca z obłędem, fascynacja mieszkań­
ców tego pięknego kraju telefonami 
komórkowymi. Trudno orzec, ile praw­
dy jest w stwierdzeniu, iż każda wło­
ska rodzina1 posiada „komórkowca”, 
jednak patrząc na turystów spędzają­
cych zimowe urlopy w Sestriere - jest 
ono uzasadnione.

Włosi korzystają ze swych „ko­
mórek” dosłownie wszędzie i niemal 
przez całą dobę. Na lotnisku, po od­
prawie tuż przed wejściem do samo­
lotu, ilość rozmów wyraźnie wzrasta, 
ponieważ na pokładzie korzystać z 
telefonu nie wolno, mogłoby to bowiem 
zakłócić pracę aparatury elektronicz­
nej. Za to tuż po dotknięciu stopami

ziemi, Włosi błyskawicznie nadrabia­
ją  stracony ponad chmurami czas.

Na ulicach Sestriere przynajmniej 
1/4 przechodniów spaceruje z apa­
ratem przy uchu. Nierzadkie są przy­
padki równoczesnego robienia zaku 
pów i prowadzenia towarzyskiej po­
gawędki przez telefon, a samochód 
traktowany jest niczym ruchoma 
budka telefoniczna.

Pozornie oczywistą stratą czasu 
bez telefonu wydawać by się mogło 
narciarstwo. Nic bardziej mylnego. W 
przemyślnych kieszonkach - na pier­
siach bądź z  tyłu kombinezonu - 
wsze znajdzie się miejsce dla aparatu 
wielkości pilota od telewizora. I kie­
dy narciarz szusuje już wolno po pła­
skim, końcowym odcinku trasy, swo-| 
bodnie może rozmawiać.

Chiny
Uchodźcy o zamieszkach
W starciach między Ujgurami a si­

łami chińskimi w mieście Yining (re­
gion autonomiczny Xianjiang w pół­
nocno-zachodnich Chinach) 7 lutego 
zginęło 80 ludzi - 55 Chińczyków i  "2-5 
Ujgurów - poinformowała działająca na 
emigracji w Kazachstanie organizacja 
nacjonalistów ujgurskich pn. Zjedno­
czony Narodowy Front Rewolucyjny.

Wcześniej przywódca Frontu Ju- 
supbek Muchlisi powiedział agencji 
Reutera, że starcia w zamieszkanym 
w większości przez muzułmanów pół­
nocno-zachodnim regionie Chin spo­
wodowane były straceniem w minio­
nym tygodniu przez władze chińskie 
30 Ujgurów.

„Dowiedzieliśmy się, że 7 lutego 
30 Ujgurów zostało‘rozstrzelanych •

przez pluton egzekucyjny” - powie­
dział w Ałma Acie Jusupbek Muchli­
si.

Po zamieszkach policja chińska 
zablokowała miasto Yining i wpro­
wadziła tam godzinę policyjną. Yining 
leży około 50 kilometrów od granicy 
z Kazachstanem.

Muchlisi powiedział, że po za­
mieszkach aresztowano setki Ujgu­
rów. Agencja Reutera pisze, że infor­
macje napływające z odizolowanego' 
Xinjiangu trudno sprawdzić. Muchli­
si podał,~~źe łączność telefoniczna 
między Kazachstanem i Xinjiangiem 
została przerwana, a większość in­
formacji napływa do Ałma Aty za 
pośrednictwem ujgurskich podróż­
nych: • ■
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. Artykuł 1. Nowelizacja części 6 artykułu 6
Z części 6 artykułu 6 skreślić słowa „Na wniosek 

rządu” i tę część podać w następującym brzmieniu:
„Zakwalifikowanie stanowisk do szczebla „A” w wy­

kazie stanowisk zatwierdza Sejm".
Artykuł 2. Uzupełnienie punktu 1 części 1 arty­

kułu 15
W ostatnim zdaniu punktu 1 części 1 artykułu 15 w 

[zdaniu po słowie „kierownik” wpisać słowa, jeśli wyko­
nujące zadanie urzędnik uprzednio pisemnie poinformo­
wał zwierzchnika, że zadanie koliduje z prawem” i cały 
punkt 1 podać w następującym brzmieniu:

„1) odmówić wykonania zadania lub zlecenia Jeśli, W 
ich przekonaniu, dane zadanie lub zlecenie koliduje z pra­
wem; urzędnik informuje o tym kierownika swej instytu­
cji i wykonuje dane zadanie lub zlecenie tylko w tym przy-. 
padku, jeśli kierownik instytucji zażąda tego na piśmie, z 
wyjątkiem przypadku, gdy wykonanie zadania łub zlece­
nia oznaczałoby działalność karalną bądź naruszenie ad­
ministracyjne; nie później niż następnego dnia urzędnik 
powinien złożyć zwierzchnikowi umotywowane oświad­
czenie, że się nie zgadza z zadaniem lub zleceniem. Za . 
skutki wykonania niezgodnego z prawem zlecenia lub za­
dania odpowiada kierownik, który dał takie zadanie, o ile 
wykonujący zadanie urzędnik pisemnie poinformował 
wcześniej zwierzchnika, że zadanie koliduje z prawem”. 

Artykuł 3. Uzupełnienie artykułu 17 częścią 5 
Uzupełnić artykuł 17 częścią 5:
„Kierownik instytucji, a także komisja etyki służbo* 

wej może zażądać przedterminowej atestacji urzędnika, 
jeśli ten nie wykonuje lub nieodpowiednio wykonuje zle­
conemu obowiązki”.

Artykuł 4. Uzupełnienie artykułu 19 częścią 2 
Uzupełnić artykuł 19 częścią 2:

Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji i uzupełnieniu Ustawy o urzędnikach

16 stycznia 1997 r., nr YIII-74 
(Dziennik Ustaw, 1995, nr 33-759; 1996, nr 55-1292, nr 82-1968)

,Jeśli urzędnik swym postępowaniem poniżył god­
ność urzędnika,* powołana w trybie ustawowym komisja 
etyki służbowej instytucji może zaproponować kierow­
nikowi instytucji wymierzyć temu urzędnikowi karę dys­
cyplinarną”.

Artykuł 5. Uzupełnienie części 3 artykułu 20 
W części 3 artykułu 20 po słowach „(z wyjątkiem, 

gdy takie oświadczenia składane są podczas agitacji w 
wyborach do Sejmu, prezydenta bądź rad samorządów)” 
wpisać słowa „a także w przypadkach nieatestowania 
urzędnika, przewidzianych w artykule 17 niniejszej usta­
wy” i tę część podać w następującym brzmieniu:

„Urzędnicy szczebla „B” - nie zgadzając się z polity­
ką, decyzjami i działaniami Sejmu, Prezydenta, Rządu, 
jeśli krytyka ich działań, podana poprzez instancje w try­
bie roboczym, nie dała pozytywnych wyników - mogą 
złożyć rezygnacje. Gdy tacy urzędnicy o tym swoim za­
przeczeniu oświadczają w mass mediach, na politycz­
nych bądź innych przedsięwzięciach społecznych (z 
wyjątkiem przypadków, gdy takie oświadczenia składa­
ne są w toku agitacji wyborczej w wyborach Sejmu, Pre­
zydenta lub rad samorządowych), a także w przypad­
kach nieatestowania urzędnika, przewidzianych w arty­
kule 17 tej ustawy, powinni oni nie później niżwciągu 14 
dni złożyć rezygnację. Jeśli odmawiają złożenia rezygna­
cji, zwalniani są z pracy w trybie ustawowym i uważani 
są za zwolnionych ze służby w administracji państwo­
wej”.

Ogłaszam tę ustawę przyjętą przez Sejm-Republiki 
Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS

(Zam. 132)

Uchwała Sejmu Republiki Litewskiej
O zatwierdzeniu przewodniczących i zastępców sejmowych grup 

kontaktów parlamentarnych
16 stycznia 1997 n, n r YIII-81

Sejm Republiki Litewskiej postanawia:
Artykuł 1.
Zatwierdzić następujących przewodniczących izastęp- 

ców sejmowych grup kontaktów parlamentarnych 
Grupa parlamentarna kontaktów ze Stanami 

Zjednoczonymi Ameryki 
Emanuelis ZINGERJS

- przewodniczący (frakcja Związku Ojczy­
zny - Konserwatystów Litewskich)

Romualdas OZOLAS
- wiceprzewodniczący (frakcja Centrum) 

Grupa parlamentarna kontaktów
z Rzeczypospolitą Polską .

Żibartas Juozas JACKUNAS
- przewodniczący (frakcja Związku Ojczy­
zny - Konserwatystów Litewskich)

Artur PŁOKSZTO
- wiceprzewodniczący (frakcja~Litewskięj 

Demokratycznej Partii Pracy)
Grupa parlamentarna kontaktów 

z Republiką Francji 
Zygmunt MACKIEWICZ

- przewodniczący (frakcja Związku Ojczy­
zny - Konserwatystów Litewskich)

Jonas SZIMENAS
- wiceprzewodniczący (frakcja chrześcijań- 
sko-demokratyczna)

Grupa parlamentarna kontaktów z krajami Europy 
Północnej (Królestwo Danii, Republika Islandii, Króle­
stwo Norwegii, Republika Fińska, Królestwo Szwecji) 

Rasa RASTAUSKIENE
- przewodnicząca (frakcja Związku Ojczy­
zny ” Konserwatystów Litewskich)

Regimantas CZIUPAILA
- wiceprzewodniczący (frakcja. Centrum) 

Grupa parlamentarna kontaktów
z Knessetem Państwa Izrae l,

Emanuelis ŻINGERIS
- przewodniczący (frakcja Związku Oj­

czyzny - Konserwatystów Litewskich)
Mindaugas BRIEDIS

- Wiceprzewodniczący (frakcja Związku 
Ojczyzny - Konserwatystów Litewskich)

Ruta RUTKELYTE
- wiceprzewodnicząca (frakcja Centrum) 

Grupa parlamentarną kontaktów
z Republiką Federalną Niemiec 

Antanas RACZAS
- przewodniczący (frakcja Związku Oj­

czyzny - Konserwatystów Litewskich)
Stasys MALKEVICZIUS

- wiceprzewodniczący (frakcja Związku 
Ojczyzny - Konserwatystów Litewskich)

Czeslovas JURSZENAS
- wiceprzewodniczący (frakcja Litewskiej 
Demokratycznej Partii Pracy)

Artykuł 2.
Uchwała wchodzi w życie od dnia przyjęcia.

Przewodniczący Sejmu 
Republiki Litewskiej 

Vytautas L ANDSBE RGIS

(Zam. 131)

Ustawa Republiki Litewskiej
O nowelizacji artykułu 3 Ustawy o rejestrze przedsiębiorstw

9 stycznia 1997 rM n r VIII-69 
(Dziennik Ustaw, 1990, nr 24-599; 1991, n r 8-218; 1993, nr 20-492, nr 62-1169; 1994, nr 39-703, 

nr 96-1875; 1995, n r 59-1478; 1996, n r 35-861, n r 68-1638)

Artykuł 1. Nowelizacja artykułu 3 
H J  Znowelizować artykuł 3 i podać go w następującym 
brzmieniu:

I „Artykuł 3. Założyciel i dyspozytorzy rejestru 
przedsiębiorstw
ZD L Założycielem rejestru przedsiębiorstw jest rząd Re­
publiki Litewskiej, głównym dyspozytorem - Departa­
ment Statystyki przy rządzie Republiki Litewskiej. Ten 
rejestr prowadzą również Ministerstwo Gospodarki, Bank 
Litewski oraz instytucje wykonawcze samorządu teryto­
rialnego.

2. Ministerstwo Gospodarki rejestruje przedsiębior­
stwa zakładane ze środków państwowych, a także przed­
siębiorstwa, w które zainwestowano kapitał pochodzenia 
zagranicznego, przedsiębiorstwa, zajmujące się działalno­
ścią ubezpieczeniową, izby handlu, przemysłu i rzemiosł 
oraz ich zrzeszenie, przedstawicielstwa przedsiębiorstw 
zagranicznych. Bank Litewski rejestruje banki komercyj­
ne i ich oddziały (filie), inne instytucje kredytowe, ich 
statuty, filie banków zagranicznych oraz przedstawiciel­
stwa banków litewskich i zagranicznych.

3. Departament Statystyki gromadzi, porządkuje dane

o rejestracji wszystkich zarejestrowanych w Republice 
Litewskiej przedsiębiorstw, sprawuje kierownictwo me­
todyczne nad prowadzącymi rejestr dyspozytorami reje­
stru, nadzoruje ich pracę.

4. Instytucje wykonawcze samorządu terytorialnego 
rejestrują przedsiębiorstwa, gromadzą oraz porządkują 
dane o rejestracji przedsiębiorstw, założonych na ich tere­
nie, z wyjątkiem przedsiębiorstw, rejestrowanych w Mi­
nisterstwie Gospodarki i Banku Litewskim

5. Po zarejestrowaniu przedsiębiorstwa w Minister­
stwie Gospodarki, Banku Litewskim bądź instytucji wy­
konawczej samorządu terytorialnego, dane o rejestracji w 
ciągu 5 dni mają być zgłoszone głównemu dyspozytoro­
wi rejestru. Dane o rejestracji przedsiębiorstwa, zareje­
strowanego w Banku Litewskim główny dyspozytor re­
jestru w ciągu 3 dni ma przekazać instytucji wykonaw­
czej samorządu terytorialnego, na której terytorium znaj­
duje się siedziba przedsiębiorstwa”.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki 
Litewskiej. •

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 133)

Tymczasowa Ustawa 
Republiki Litewskiej

O zawieszeniu prawomocności ustawy 
„O  trybie i warunkach przywrócenia praw  
własnościowych obywateli na zachowane 

nieruchom ości”
16 stycznia 1997 r„, n r VIII-76 

(Dziennik Ustaw, 1991, nr 21-545; 1992, n r 3-40, nr 7-155, nr 11-278, 
nr 15-405; 1993, nr 5-83, n r 32-725; 1994, nr 7-100, nr 14-229, nr 43- 

778; 1995, nr 39-965, nr 50-1226, n r 59-1465, nr 85-1916, n r 103-2299;
1996, nr 37-929)

Artykuł 1. Przeznaczenie ustawy
Tymczasowo, do przyjęcia nowej ustawy, zawiesza się prawomocność] 

ustawy „O trybie i warunkach przywrócenia praw własnościowych obywa-i 
tel i na zachowane nieruchomości”.

Artykuł 2. Wejście w życie ustawy 
Na okres prawomocności tej ustawy:'
1) we wszystkich przedsiębiorstwach, instytucjach, organizacjach Repu] 

bliki Litewskiej zawiesza się rozstrzyganie spraw, dotyczących przywrócęj 
nia praw własnościowych na zachowane nieruchomości, a także z ietni^H  
którą zgodnie z ustawami Republiki Litewskiej mają być przywrócone prawa | 
własnościowe obywateli, a także prywatyzacji mieszkań, w zwracanych go-1 
spodarzom domach;

2) zawiesza się rozpatrywanie spraw cywilnych w związku z ustawą 
trybie i warunkach przywrócenia praw własnościowych obywateli na zacho-1 
wane nieruchomości” we wszystkich sądach Republiki Litewskiej na podsta­
wie złożonych powództw,, zażaleń, podań, skarg apelacyjnych i kasacyjnych 
oraz wniosków, kasacyjnych;

3) zawiesza się wykonywanie prawomocnych wyroków sądowych oraz 
jK)Wstrzymuje się decyzje, powzięte przez przedsiębiorstwa, instytucje 
organizacje Republiki Litewskiej w związku z ustawą „O trybie i warunkach 
przywrócenia praw własnościowych obywateli na zachowane nieruchomo­
ści”.

Artykuł 3. Ustalenia końcowe 
Rząd do I lutego 1997 r. opracowuje i zgłasza Sejmowi nowy projekt 

Ustawy o przywróceniu praw własnościowych na zachowane nieruchomo­
ści. Powinien on uwzględniać konstytucyjne zasady ciągłości państwa, a tak­
że słuszne życzenia i propozycje właścicieli domów i ziemi, órganizacji dzier­
żawców.

Ogłaszam tę ustawę przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Algirdas pRAZAUSKAS 
(Zam. 135)

Ustawa Republiki Litewskiej
O wejściu w życie Ustawy o uzupełnieniu 
artykułu 29 ustawy o umowie q pracę

23 stycznia 1997 r., n rV m -99  i
(Dziennik Ustaw, 1997, n r 6-88) i

A rtykuł'1. Tryb wejścia w życie uzupełnienia częśęi 1 artykułu 
punktem 13

Ustalić, że ustawa o uzupełnieniu artykułu 29 ustawy ó umowie o pracę 
jest stosowana wobec pracowników z listy kategorii, zatwierdzonej przez 
niniejszą ustawę, dla których ustawowo lub uchwałami rządu Zatwierdzono 
przepisy atestowania.

Artykuł 2. Zalecenia dla rządu 
Rząd do 30 czerwca 1997 r. opracowuje i zatwierdza przepisy atestowa­

nia pracowników z listy kategorii^ zatwierdzonej przez niniejszą ustawę 
tych kategorii pracowników, dla których dotychczas takie przepisy nie 
zatwierdzone.

Artykuł 3. Lista kategorii pracowników 
Ustawa o wejściu w życie ustawy o,uzupełnieniu artykułu 29 ustawy 

umowie o pracę jest stosowana wobec następujących kategorii pracowników:
1) urzędników służby administracji państwowej;
2) urzędników służby administracji samorządów;
3) pracowników inspekcji podatkowej;
4) pracowników urzędu ceł;
5) pracowników kontroli państwowej;
6) pracowników prokuratury;
7) funkcjonariuszy policji;
8) pracowników Banku Litewskiego.
Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
Algirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. 134)

Ustawa Republiki Litewskiej
O wejściu w życie artykułu 3 Ustawy 
o nowelizacji i uzupełnieniu Ustawy 

o urzędnikach
23 stycznia 1997 r ,  nr Vin-93 

Artykuł 1. Wejście w życie części 5 artykułu 17 Ustawy o urzędni­
kach

1. Rząd do 30 czerwca 1997 r. przygotowuje i zatwierdza nowelizację i 
uzupełnienie tymczasowych przepisów atestowania urzędników, ustalają­
cych przedterminową procedurę atestacji urzędników, przewidzianą w części 
5 artykułu 17 ustawy o urzędnikach.

2. Przewidziana w części 5 artykułu 17 Ustawy o urzędnikach procedura 
przedterminowej atestacji urzędników może być stosowana dopiero wtedy, 
gdy rząd odpowiednio uzupełni zatwierdzone przez rząd tymczasowe prze­
pisy atestacji urzędników o regulamin tej procedury.

2. Komisje etyki służbowej mogą zażądać przedterminowego atestowa­
nia urzędnika, jeśli nie przestrzega on obowiązku przestrzegania etyki służbo­
wej przez urzędnika, przewidzianego w Ustawie o urzędnikach, innych usta­
wach i aktach prawnych.

Ogłaszam tę ustawę, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS 
(Zam. 139)
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Ś R O D A .  
12 LUTEGO

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Telekatalog. 8.40 - Z dziejów 
sztuki litewskiej. 9.10 - Pań­
stwo i obywatel. 9.50 - S. 
„Emilie”. 16.00- Wiadomości.
16.10 - Sroka. 16.40 - Dzien­
nik kultury. 17.10 - S. „Nie­
spokojne gimna^um”. 18.00 - 
Wiadomości. 18.10-Żywyjęz. 
franc. 18.40 I Wiadomości 
(ras.), 18.55-Program dla dzie­
ci. 19.25 -  Mój dom. 19.35 - 
Milioner. 20.00 - Panorama.
20.40 - Loteria „Perlas”. 20.45 
- Brzeg. 21.30 - Film fab. „Hi­
storia Sinhua”. 23.00 - Wiado­
mości wieczorne. 23.10 - Stu­
dio sportowe. 23.15 - Koncert 

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00 

Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jes t źle” . 9.50 - S. 
,Cuda”. 10.35 - Na wasze ży­

czenie. 15.50 - Wiadomości z 
Hollywoodu. 16.20 - Bulwar 
show. 16.50 - Jeszcze nie wie­
czór. 17.40 - Film anim. 18.05 

S. „Bez domu jest źle”. 18.55 
Teleshop. 19.00 - S. „Cuda”.

19.50 - Telekasyno. 20.00 - 
Wiadomości. 20.25 - A. Gir- 
żadas przedstawia. 21.30 - S. 

Wydział zabójstw”. 22.30 - 
Wiadomości.- 22.45 i  Wiado­
mości z Hollywoodu. 23.15 - 
[Konkurs jednego modelu.

■  BAŁTYCKA TV 
|  8.30-17.50 - Program 

[BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00- S. „Orły”- 20.00 
S. „Manuela”. 2 0 3 0 -Humor. 

pŹl.OO - Film fab. „Tymczaso­
we dziecko”. 22.50 - S. „Upał 
Los Angeles”. 23.40 - NBA: 
spojrzenie z bliska. 0.10-8.30 

Program CNN.

TELE-3
8.00 - Nowości CNN. 8.40

- S. „Santa Barbara”. 9.30 - S. 
„Maria La Del Barrio”. 17.35 - 
Styl. 18.00-Film anim. 18.25- 
S. „Marzyciele z Kalifornii”.
18.55 - Wiadomości. 19.05 - S. 
„Santa Barbara”. 20.00 - Kalej­
doskop Buropy. 20.30 - S. 
„Maria La Del Barrio". 21.00 - 
Film fab. „Góral IV”. 22.00 - 
Wiadomości. 22.15 - Nowości 
sportowe. 22.30 - Dziennik.
23.05 - Film fab. „Ogień”. 

WILEŃSKA TV
9.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życiorysu.
8.30 - Show I. Demidowa. 9.20 
-folm fab. „Nocny upał”. 10.10
- Sezon zimowy. 10.20 - Dzię­
kuję za zakup. 11.00 - Film fab. 
„Wypadek Harmsa”. 1-2.35 - 
Niespodzianki świętego Walen­
tego. 12.45 - Muzyka. 13.05 - 
90x60x90. 13.20 - S. anim.
13.50 - Wiadomości z Mo­
skwy.. 14.00 » Film fab. „Jazz”.
18.00 - Humor. 18.55 - Wiado­
mości. 19.05 - Ja sama. 20.00 - 
Wiadomości z Moskwy. 20.10
- Sezon zimowy. 20.20 - Film 
fab. „Nocny upał”. 21.10- Nie­
spodzianki świętego Walente­
go. 21.35 - S. „Łap złodzieja”.
22.30 - Gwiazdy o gwiazdach.
23.05 - Wiadomości. 23.15 - 
Patrol drogowy. 23.30 - Kanał 
muz.

VILSAT 
9.05. - Muzyka. 9.50 |  

Deszcz gwiazd. 10.35 i  Kok­
tajl muz. 10.50 I Wyjątkowe 
ceny. 11.00 - Nowości muz.
11.15 - Film fab. 12.25 - Pod­
ręczniki dla wszystkich. 12.40
- Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Vilsat TOP, 20:
18.05 - Program religijny. 18.35
- Film dok. 19’05 - Wyjątkowe

ceny. 19.15 - Nowości muz.
19.30 - Salon country. 20.10 - 
Muzyka. 20.20 - Pół godziny 
o turystyce. 20.45 - Pieróg 
świąteczny. 20.50 - Telekata­
log. 21.00 - Puls Wilna. 21.15
- Film fab. 22.35 - Koktajl 
muz. 22.35 - Muzyka. 23.00
- Nowości muz. 23.15 - Mu- ■ 
zyka. 23.45 - Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, 22.35 - 
Wiadomości. 8.15 - S. 
„Dziewczyna o imieniu Los”.
9.00 - W poszukiwaniu utra­
conego. 9.40 - W świecie zwie­
rząt 10.15-Film anim. 10.30
- Odgadnij melodię. 11.10 I 
Tango naszego dzieciństwa.
12.40 - Film anim. 12.50 - 
KWP. 13.20 - Program autor­
ski. 14.201 S. artim. 14.45 - 
Kaktus i Ćo. 14.55 - Do mi 
sol. 15.10-Zew dżungli. 15.40
- S. „Niko i jego przyjaciele”. 
16.10-Dolatl6iwięcej. 16.35
- Dookoła świata. 17.15 - Ś. 
„Dziewczyna o imieniu Los”. •
18.05 1 Pogoda. 18.10 - Go­
dzina szczytu. 18.35 - Odgad­
nij melodię. 19.00 - Temat.
19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Sportlo- 
to-82.22.45 - Bal olimpijczy­
ków na Kremlu. 23.35 - Eks­
pres prasowy. 23.50 Meto­
da Krokera”. 0.40 - Wielkie 
hity.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny

7.00 - Wieści. 7.15 - Towary 
pocztą. 7.25 - S. „Truskawecz- 
ka”. 7.55 |  Droga redakcjo.
8.20 - Towary pocztą. 8.30 
Chameleon. 9.Ó5 - S. „Santa 
Barbara” . 9.55 - Towary 
pocztą. 10.00 - Wieści. 10.J5
- Towary pocztą. ■ 10.25 -

Rosyjski biznes. 11.05 - Za 
okolicą. 11.20 - Chwila praw­
dy. 11.50 - Poradnik Ekspo.
11.55 - Autograf. 12.00 - Ści­
śle tajne. 12,55 - Magazyn nie­
ruchomości. 13.00 - Wieści.
13.25 - Film lab. „Posępna rze­
ka”. 14.45 - Reportaż o ni­
czym”. 15.00 - Okno. 15.25 - 
Poradnik Ekspo. 15.30 - Tryb 
życia. 16.00 - Wieści. 16.15 - 
Iwanow, Pietrow, Sidorow i 
inni. 16.55-Wiadomości. 17.05
- Zatoka morska. 17.25 - Spójrz 
na siebie. 17.40 - S. „Truska- 
weczka”. 18.10 - Oblicze na­
rodu kaukaskiego. 18.40 - VIP.
19.00 - Wieści. 19.35 - Chame­
leon. 20.10 - S. „Santa Barba­
ra”. 21.05 - Pogoda. 21.10 - 
Dobry wieczór. 22.00 - Wie­
ści. 22.30 - Cichy Don. 23.10 - 
Legendy Teatru Wielkiego. 0.00
- Tylko dla dorosłych. 0.10 - 
Towary pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - „Z ar­
chiwum pamięci”. 9.10 - 
„Dziennik telewizyjny” - pro­
gram satyr. Jacka Fedorowicza.
9.20 - „Ocalić od zapomnienia".
9.30 - Wiadomości. 10.00 - 
„Detektywi na wakacjach” - 
serial dla młodych widzów.
10.30 - „Dopóki żyje ostami 
świadek”. 11.00 - „Znaki szcze­
gólne” - serial prod. poi. 12.00
- „Męski striptiz”. 12.35 - „Pol­
ska piosenka”. 13.00 - Wiado­
mości. 13.15- „Doktor Murek”
- serial prod poi. 14.15 - „Mi­
kołajczyk - druga emigracja” - 
film dok. 14.50 - „Księga re­
kordów”. 15.10 - Program rozr.
15.30-Rozmowa dnia. 16.00- 
Panorama. 16.20-Omówienie 
programu dnia. 16.30 • „Histo­
ria obyczaju”. 16.50 - „... swe­
go nie znacie...” - „Katalog za­

bytków”. 17.00 - „Sąsiedzi” - 
reportaż. 17.30 - „Auto- 
Moto-Klub. 18.00 - Tele- 
express. 18.15 - „Na polską 
nutę” - program dla dzieci.
18.45 - „Krzyżówka szczę­
ścia” -teleturniej. 19.15-Sport 
z satelity. 20.40 - Dobranoc­
ka. 21.00 - Wiadomości. 21.30
- „Tysiąc talarów” - kom. prod. 
poi. 23.25 - Program na czwar­
tek. 0.00 - .Arcydzieła muzy­
ki barokowej”.. 1.00 - „Powro­
ty”. 1.30 - Auto-Moto-Klub.
2.00 - Sport z satelity. 3.30 - 
„Sąsiedzi” - reportaż. 4.00 - W 
centrum uwagi. 4.30 - „Tysiąc 
talarów” - komedia prod. poi.
6.30 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 7.00 - .Arcydzie­
ła muzyki barokowej”.

TVP-1
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „W sieci” - serial kom. 
prod. USA. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9.40 - Małe obracanie gro­
szem. 9.55 - „Reksio terapeu­
ta” - serial anim. 10.10 - Zimo- 
wanki. 10.35 - Burzliwe dzie­
je pirata Rabarbara. 11.00 - 
„Milagros” - serial prod. wło­
skiej. 12.15 - Zanim powiesz 
rozwód - Różnica wieku w 
małżeństwie. 12.30-Tajna hi­
storia zimnej wojny. 13.00 - 
Wiadomości. 13.10-Agrobiz­
nes . 13.50 - Indeks - magazyn 
finansowy. 14.15 - ... swego 
nie znacie - katalog zabytków.
14.25 - Opowieści Dziwnolu- 
da - Mój pies. 14.45 - Poza 
czasem - reportaż. 15.15 - 
.Arcydzieła” - serial dok. prod 
ang. 15.25 - Kolekcje osobli­
we. 15.50 - English and Arts.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Ochroniarz. 16.15 - Program 
dnia. 16.25 -„Tajemnica Saga-

li” - serial prod. pol.-niem.
16.50 - Dla młodych widzów.
17.15 - Wygrajcie! 17.25 - 
Kuchnia wróżki. 17.40 - Cza­
sy - katolicki magazyn inform.
18.00 - Teleexpress. 18.25 - 
„Moda na sukces” - serial prod. 
USA. 19.00 - Miliard w rozu­
mie - teleturniej. 19.25 - Sąd na 
żywo. 20.00 - Wieczorynka.
20.30 - Wiadomości. 21.10 - 
„Kamień na kamieniu” -  film 
fab. prod. poi. 23.00 - Program 
rozryw. 23.20 - Sąd na żywo.
23.30 - W centrum uwagi. 0.00
- Art es - magazyn plastyczny. 
0.25.-Studio sport 1.25-Wia­
domości. 1.30 - „Strzały na 
oślep” - film fab. prod. franc.

POLSAT
8.00 - Poranek z Polsatem.

8.55 - Poranne informacje. 9.00
- Polityczne graffiti. 9.15 -J 
Klub Fitness Woman. 9.30 - 
„Ufozaury” - serial. 10.00 - 
„Drużyna „A” - serial. 11.00 - 
„Żar młodości” - serial. 12.00 -] 
„Miasteczko Twin Peaks” - 
serial. 13.00 - Disco Relax.
14.00 - Oskar. 14.30 - Sztuka] 
polityki. 15.00 - Kuba zapraj 
sza. 15.30 - Czas na naturę!
16.00 -  Halo,gramy! Ye! Yen 
Ye! 16.30 - „Czarodziejka H  
księżyca”. 17.00,18.45,22.00^
- Informacje. 17.15 - Link Jo-I 
umai - magazyn mody. 17.451 
Gwiazdy i rozgwiazdy. 18.10]
- Kalambury. 18.40 - „Skrzy­
dła” - serial. 19.10 - „Świat 
według Bundych” - serial.
19.40 - Moim zdaniem. 19.45
- Informacje. 20.00 - „MacGy- 
ver” - serial. 21.00 - „Kochać 
do szaleństwa” - film fab. prod 
USA. 23.35 - „Gliniarz i pro­
kurator'* - serial. 0.30-Na 
dy temat 1.30 - „Żar młodo­
ści” -serial.

P C Z W A R T K K .  
13 LUTEGO

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Żywy jęz. franc. 9.00 - Twój 
czas./9.40 - Mój dom. ,9.50 - 
Film fab. „Historia Śinhua”.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Zdrowie. 16.40 - Styl. 17.10 -_ 
S. „Niespokojne gimnazjum”.
.1Ł00 - Wiadomości. .18.10 - 
Program ukraiński. 18.30 - Sło­
wo chrześcijanina. 18.40 - Wia­
domości (ros.). 18.55 - Dla 
dzieci. 19.25 - Ruletka w ka­
wiarni Konrada. 20.00 - Pano­

rama. 20.40 - Loteria „Perlas”.
20.45 - Drogi. Samochody. 
Ludzie. 21.15 - Krzyżowy 
ogień. 21:55 - Koncert 22.30 - 
Żumal mód 23.00 - Wiadomo­
ści wieczorne. 23.10 - Studio 
sportowe._23.15 - Program 
sportowy „22”; "

LNK
’ .r 7.30 - Poranne koło. 9.00
- Teleshop. 9.05 - S. „Bez 
domu jest źle” . 9.50 --S._ 
„Cuda”. 10.35 - Na wasze ży­
czenie. 15.40 - Walka słów.
16.20 - Tangomania. 16.45 - 
Twój wychowanek. 17.-10 - 
ABC zdrowia. 17.40 - Film 
anim 18.05 - S. „Bez domu jest 
źle”. 18,55 - Teleshop. 19.00 - 
S. „Cuda”. 19.50 - Telekasy- 
no.20.00 - Wiadomości. 20.25
- Jeszcze nie wieczór. 21.30 - 
■S.,.Rewanż”. 22.30 - Wiado­
mości. 22.45 - Wiadomości z 

•.Hollywoodu. 23.15 - Koncert.
BAŁTYCKA TV

8.30-17.50 - Program 
BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 

• kręci”. 19.00 - S. „Komicy”.
20.00 - S. „Manuela”. 20.30 - 

|  NBA: spojrzenie z bliska. 
■' 21.00 - Film fab. „Akompania- 
' torka”. 22.55 - S. „Wszystko 

od p o czą tk u ” .x23.20. - S.

„Orły”. Ó.I0-8.30 - Program 
CNN.

TELE-3
8.00 - Wiadomości CNN.

8.40 - S. „Santa Barbara”. 9.30
S. „Maria La Del Barrio”. '

17.30 - Kalejdoskop Europy. 
18.00-Film anim. 18.25-Au- 
dycja polemiczna. 18.55-Wia­
domości. I9;05 -S. „Santa Bar­
bara”. 20.00 - Opowiedz swo­
je  przygody. 20.30 - S. „Maria 
La Del Barrio”. 21.00 - Film 
fab. „Ogieff*. 22.00 - W iado-. 
mości. 22.15.- Nowości spor­
towe. 22.30 - Kino. 23X0^9^ 
Sport na świecie.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z Wil­

na. 8.10 - Z mego życiorysu.:
8.30 - Humor; 8.50 Eilm dok.
9.20 - Film fab. ,;Nocny upał”.
10.10 - Apteka. 10.20 - Audy­
cja A. Pólitkówskiego. 10.50 - 
Sezon-zimowy. 11.00 - Film 
fab. „Lady Macbet Syberii”. 
12.35 - Niespodzianki święte­
go Walentego. 12.45 - Muzy­
ką. 13.05 - 90x60x90. 13.30 - 
Film anim. 13.50-Wiadomo­
ści ż  Moskwy. 14.00 - Film 
fab. „Zacznij od początku” 
17.55— Koszykówka. Podczas 
przerwy - Wiadomości. 19.20 
- Idź naprzód. 20.15 - Wiado­
mości z Moskwy. 20.30 - Se­
zon zimowy. 20.40 - Wileńska 
jutrzenka. 20.55 - Niespo- 
dzianki świętego Walentego.
21.10 - Najlepsze restauracje 

rWilna. 21.20 - Ci,-którzy.r.
21.50 - S. „Łap złodzieja”.
22.45 - Wiadomości z  Mo­
skwy. -23.00 - Wiadomości.
23.10 - Kanał muz.

VILSAT
9.05 - Muzyka.~9.55 - 

Droga do gwiazd. 10.25 - Pół 
godziny o turystyce. 10.50 - 
Wyjątkowe ceny.. 11.00 - No­
wości muz. 11.15- Film fab.
12.35 - Koktajl muz, 12.45 -

Muzyka. 15.50 - Wyjątkowe 
ceny. 16.00 - Vilsat TOP 20.
18.05 - Maluch. 18.15 - Echo 
planety. 19.05 - Wyjątkowe 
ceny. 19.15 - Nowości muz.
19.30 - Audycja publ. 20.00 - 
Dzieje sportu rosyjskiego.
20.30 - Przez dziurkę od klu­
cza. 20.45 - Pieróg świątecz­
ny, 20.50 - Telekatalog. 21.00
- Puls Wilna. 21.15- Film fab.
22.30 - Audycja publ. 23.00 - 
Nowości muz. 23.15 - Rozmo­
wa z S. Sabal iauskasem. 23.55
- Puls Wilna.

I KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00, 14.00, 17.00, ,22.15 - 
Wiadomości. 8.15-S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 9.00 - 
Temat. 9.40 - Klub podróżni­
ków.-10.25 -Film anim. 10.35
- Smak. 11.10- Film fab. „Skraj 
drogi”. 12.50- KWP. 13.20 - 
Program autorski. 14.20 - S.~ 
anim. 14.45 - M a r a t o n - 15.
15.10 - Tin Tonik. 15.40 - S. 
„Niko i jego przyjaciele”. 16.05
- Lekcja rocka. 16.35 - Dooko­
ła świata. 17.15 - S. „Dzlew- 
czyna o imieniu Los”. 18,05 - 
Pogoda. 18. rÓ - Godzina 
szczytu. 18.35 - Show dżen- 
telmenów. 19.00-Moja rodzi­
na. 19.45 - Dobranoc, dzieci.
20.00 - Czas. 20.45 - Romans 
w rosyjskim stylu. 22.25 - 
Spowiedź. 23.00 - Ekspres 
prasowy. 23.15 - S. „Metoda 
Krckera”.,

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

7.00 - Wieści. 715 - Towary 
pocztą, 7.25 - S.„Truskawecz- 
ka”. 7.55 - Droga redakcjo. 8.20
- Towary pocztą. 8.30 - Sam 
sobie reżyserem. 9.05 - S. 
„Santa Barbara”. 9.55- Towa­
ry pocztą. 10.0P - Wieści.
10.15 - Towary-pocztą. 10.25
- Rosyjski biznfcz. 11.05 - Za 
okolicą. 11.20 -  Podwójny

portret. 11 .-50 - Wasz partner.
11.55 - Autograf. 12.00 - Tele­
skop. 12.40 - Reporter. 12.55 - 
Magazyn nieruchomości.
13.00 - Wieści. 13.25 - Film 
fab. „Posępna rzeka”. 14.30 t 
K-2 przedstawia: 15.25 - Po­
radnik Ekspo. 15.30 - U progu 
stulecia. 16.00- Wieści. 16.15
- Iwanow, Pietrow, Sidorow i 
inni. 16.55-Wiadomości. 17.05
- Zatoka morska. 17.25 - Spójrz 
na siebie. 17.40 -,S. „Truska- 
weczka”. 18.10-Chwila praw­
dy. 18.40 - VIP. 19.00 - Wie­
ści. 19.35 - Sam sobie reżyse­
rem. 20.10 - S. „Santa Barba­
ra”. 21.05 - Pogoda. 21.10 - 
Dobry wieczór. 22.00 - Wie­
ści. 23.30 - Podrium D’art.
23.10 - Notes. 0.00 - Tylko dla 
dorosłych. 0.10 - Towary pocz­
tą.

W  POLONIA
8,00. - Panorama- 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - „Na tro­
nie” - program satyr. Krzysz­
tofa Daukszewićza. 8.40 - 
„Gorąca dziesiątka Muzycznej 
Jedynki”. 9.15 - Czasy - kato­
licki magazyn inform. 8.30 - 
Wiadomości.'10.00 - „Na pol- 
skąnutę” - program dla dzieci.
10.30 - „Sąsiedzi” - reportaż.
11.00 - „Zmiennicy” - poi. se­
rial kom. 12.00 - „Trombita”-  
program poświęcony kulturze 
regionalnej. 13.00- Wiadomo­
ści. 13.15- „Tysiąc talarów” - 
kom. prod. poli 15.10 - Auto- 
Moto-Klub. 15.30 - Rozmowa 
dnia. 16.00 - Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 - „Credo” - program re­
dakcji katolickiej. 16.55 r „Jego 
Magnificencja Saper” - repor­
taż. 17.30 - Przegląd prasy 
polonijnej. 18.00-Teleexpress.
18.15 - „Karino” - serial prod. 
poi. 18.45 - „Krzyżówka 
szczęścia” - teleturniej. 19.15 - 
„Komediantka” - serial prod.

poi. 20.15 - Program rozryw. 
20.40 - Dobranocka. 21.00 - 
Wiadomości. 21.30-Teatr sa- 
łelitarny: Andre Ernotte - 
„Strażniczka muzyki% 22,30
- „Małe ojczyzny”. 22.55 - 
przebój za przebojem” - pro­
gram rozryw. 23125 - Program 
na piątek. 23.30 - Panorama. 
0.00 - „Przegląd publicystycz­
ny”, 1.00 - Międzynarodowy 
Festiwal Organowy. 1.30 - 
Przegląd prasy polonijnej. 1.50
- Panorama. 2;00 - „Kome­
diantka” - serial prod. poi. 3,00
- Program rozryw. 3.30 -, Jego 
Magnificencja Saper” - repor-

. taż. 4.00 - W centrum uwagi.
4.30 - Teatr satelitarny: Andre 
Ernotte - „Strażniczka muzy­
ki”. 5.35 -  „Małe ojczyzny”.
6.00 - „Przebój za przebojem”
- program rozryw. 6 .3 0 -  
„Krzyżówka szczęścia” - te­
leturniej. 7.00 - „Przegląd 
publ”.

TVP-1
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Kate i AHie” - serial 
prod.-USA. 9.30 - Wiadomo­
ści. 9.40 - Małe obracanie gro­
szem. 9.55 - Reksio i kogut - 
serial anim. 10.10 - Zimowan- 
ki. 10.35-Burzliwe dzieje pi­
rata Rabarbara. 11.00 - „Ca- 
gney i Lacey” - serial prod. 
USA, 11.50 - Muzyka łagodzi 
obyczaje - teleturniej. 12.15- 
Gotowanie na ekranie. 12.30 - 
„Już nie lękam się nic” - film 
dok. 13.00-Wiadomości. 13.10
- Agrobiznes. 13.20 -'Maga­
zyn Notowań. 13.50 - Wiosna 
obywateli.. 14.20 - Przyrodni­
cy. 14.40 - Na skraju. 14.55 - 
„Safari na Wybrzeżu Szkiele­
towym - Morze piasku" - se­
rial dok. prod. ang. 15.25 - 
Mała, wielka, niebieska kula.
15.40 - Alfabet polskich rzek.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Opowieści o smakach. 16.15-

Program dnia. 16.25 - „Tajem­
nica Sagali” - serial prod. pol.- 
niem, 16.50 - Ferie z miliarde­
rem 17.15 - U!-waga. 17.25 - 
Kuchnia wróżki. 17.40 - Da­
riusz rządowy. 18.00 - Tele- 
express. 18.25 - „Moda na suk­
ces” - serial, prod. USA. 18.50
- Żyć w rodzinie i przetrwać.
19.00 - Filmidło. 19.20 - Cre­
do - magazyn katolicki. 19.45
- Program publicys. 20.00 - 
Wieczorynka. 20.301 Wiado­
mości. 21.10 Nash Bridges” 
-serial prod. USA 22.05 - Cafe 
Fusy - program satyr. 22.30 - 
„Niefachowy stryczek” - film 
dok. 23.05 - Pegaz. 23.30 - W 
centrum uwagi. 0.00 - „Just 
Friends” - film fab. prod. belg.
1.35 - „Alberto Giacometti” - 
film dok. prod. franc. 2.35 - 
Wiadomości, 2.40 - Ostatnie 5 
lat.'

POLSAT
7.00 - Poranek z Polsatem

8.55 - Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.15 - Klub 
Fitness Woman. 9.30 - „Czaro­
dziejka z księżyca” -serial. 10.00
- „MacGyver” - seriaL 11.00-„Żar 
młodości” - seriaL 12.00 - „Gli­
niarz i prokurator’*- serial. 13.00- 
Jesteśmy. 13.30 - Plac Słoneczny 

'4.13.00 - Halogra! My i Ye! Ye! 
Ye! 15.00 - Motowiadomości. 
15 JO - Link Journal. 16.00 - Ha­
logra! My i Ye! Ye! Ye! 16.30 - 
„Ufozaury”-serial. 17.00,19.45,
23.00 - Informacje. 17.15 - Nie 
tylko dla dam YIAS'- Portret pa­
mięciowy. 18.10 - Kalambury. 
18.40-Skraydla. 19.10 -„Świd 
według Bundych”-serial. 19.40- 
Moim zdaniem 20.00 - „Druży­
na , A ” - serial. 21.00 - „Nieustra­
szony” - seriaL 22.00 - „Starsky i 
Hutch" - serial. Ź3.35 - „Gliniarz i 
prokurator’' - serial. 0.30 - Sztuka 
informacji. 0.55 - 4x4 magazyn 
motoryzacyjny. 1.30 - „Żar mło­
dości”-serial. ,___________
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Jeszcze raz o czosnku
H  Czosnek zawiera olejki e tel 

Iryczne, witaminę C, witaminy a 
[grupy B, a, co najważniejsze - wiej 
Ile fitoncydów, naturalnych substanj 
[cji roślinnych, niszczących drobnoj 
lustroje chorobotwórcze. Takim fi-i 
[toncydem jest np. olliicyna. Jej] 
Idziałanie jest tak silne, że nazwano 

[ją naturalnym antybiotykiem. Od 
[wieków czosnek jest stosowany■  
medycynie ludowej. Sok z czosn­
ku wkrapia się np. do nosa w in­
fekcjach kataralnych i grypowych! 
U ludzi spożywających codziennie] 
■-3 ząbki czosnku rzadkością jestl 
[choroba nadciśnieniowa, arterio- 
I skleroza, zawroty głowy czy bez-1 
[senność.

Przechowywany czosnek dość 
I szybko traci swoje cenne właściwo­
ści. Nie straci ich jednak, jeśli 
oczyszczone ząbki czosnku ułożyć 
ciasno w słoju i zalać olejem jadal­
nym. Przechowywać można długo, 
J  olej i posiekany czosnek dodawa­
ne do sałatek nadają im niezwykły 
smak i aromat.

Przygotowała G. B.

Kruszyna
Krzew występujący najobficiej 

wilgotnych lasach sosnowych i 
zaroślach nad brzegami wód. Ga­

łązki ma kruche, łamliwe (stąd na­
zwa „kruszyna”), a korę charakte­
rystyczną - biało cętkowaną; liście 
jajowate, kwiatki drobne, białe, j 
owoc podobny do czarnej jagody, 
początkowo czerwony, dojrzały - j 
czarny. Kruszynę można rów nież! 
uprawiać w ogrodzie. W tym celu i 
wykopuje się na wiosnę dziko ro - : 
snące krzewy, przesadza się do lek- 

wilgotncgo gruntu, w zacienić-1 
nym miejscu. Sadzić należy rzędem 

60 cm; pędy przycinać.
Zbiera się korę wczesną wio­

sną, gdy ruszą soki w  roślinie. Od­
cina się gałęzie młode, 2-3-letnie 
(nie mogą być porośnięte mchem) 

tnie na kawałki. Każdy kawałek 
nacina się wzdłuż i zdejmuje korę, 
która przybiera kształt rurek. Suro­
wiec suszymy w słońcu lub w pie­
cach, wiążemy w pęczki i przecho­
wujemy w workach.

Przetwory kruszyny pobudza- 
bezpośrednio ściankę jelita gru- 
:go, powodując przy tym zwięk­

szenie mas kałowych oraz ich roz- 
pulchnienie.

Szczególnie polecane są one u 
osób w wieku starszym ze skłon­
nością do przewlekłych zaparć, po­
nieważ stosowane przez czas dłuż­
szy nie powoduje przyzwyczajenia. 
Przeciwwskazana w ciąży. - 

O dw ar. Łyżkę kory zalać  
szklanką wody, gotować 15 minut, 
odcedzić. Pić 2-3 razy dziennie po 
pół szklanki płynu.

O dw ar z owoców. Pół łyżki 
owoców zalać szklanką wody. Go­
tować 15 minut. Odcedzić, pić 1-2 
łyżki celem wywołania łagodnego 
przeczyszczenia.

Przygotowała G. B,

Litewska Służba Hydromete­
orologiczna przewiduje na 12 lu­
tego pogodę bez opadów. Wiatrza- 
chodni, południowo-zachodni 7-12 
m/sek. Temperatura 3-5 stopni cie­
pła.

W ciągu następnych dwóch dnii 
przelotne opady deszczu. Tempe­
ratura w nocy 0-5 stopni ciepła, W 
dzień 2-7 stopni ciepła._________

KALENDARIUM
x Środa (12.11) jest 43 dniem 

1997 r. Do końca roku pozostało 
322 dni.

x Znak Zodiaku - Wodnik. 
x Imieniny: Damiana, Eulalii, 

Modesta, Nory.
x Wschód Słońca - 7.47, za­

chód - 17.20. Długość dnia 9 godz. 
33 min.

x Księżyc. Nów - 7 lutego.

Usługi taksówkarzy. 
ZSA „Fiakras”.

70 - 57-05
Zawieramy umowy 

z firmami Zatrudnimy nowych ™ 
pracowników.

J a  m  f R j i(Zam. Tooj

> PIECZĄTKI
i gwarancją za godzinę

Wizytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane wyroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(B a sen )

Zapraszamy!
Basen długości 50 m oraz dwie sauny.

Czynne od godz. 9.00 do 21.00 bez dni wolnych.
Jest kawiarnia, solarium, a także małe baseny 

do nauki pływania dla dzieci.
Informacja: tel. 26-90-41,26-89-27.

Adres: Lazdynai, Erfurto 13.
(Zam. 1-B)

Firma „MALDIS”
Salon dziel sztuki

MALDłSy Sprzedajemy i skupujemy
A N T T K m F r e Z N E  

I  W S P Ó Ł C Z E S N E  
DZIEŁA SZTUKI

(m alarstwo, g rafika ,rzeźba , porce!ana,wyroby ju b ile rsk ie

starodawne meble).
Rozliczenia i  wycena -  na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

_________ yilnluł, Ba»«navkziauł 6, tel. 22-21-92.____________

ZSA „REMOLITA”
-  Montaż zewnętrznego wodo­

ciągu, kanalizacji i sieci cieplnej;
- Montaż ru r stalowych, mie­

dzianych, plastykowych wewnętrz­
nego wodociągu, sieci cieplnych;

- Przyłączanie przyrządów hy­
draulicznych.

Na wykonywane prace udziela 
się dwuletniej gwarancji.

N r atestatu kwalifikacyjnego 
1243.

Vilnius, tel 72-49-87, 23-59-21.
(Zam. 177)

Doktor 
nauk medycznych

dokładnie diagnozuje i leczy sze­
rzone w drodze kontaktów płcio­
wych i In. choroby zakaźne (chlami- 
die, mobilunki, ureaplazmy i in.), po­
wodujące zapalenia pęcherza mo­
czowego, prostaty, jajników, sta­
wów, oczu, świerzb, poronienie, bez­
płodność, impotencję i choroby we­
neryczne.

Rygos 3, Vilnius, informacja teL 
70-54-57 od godz. 9 do 19,47-05-46 
od godz. 20 do 22.
 ______  (Zam.

Spółka akcyjna ♦  Jo in t Stock Com pany

PASIDARYK PATS
^Dlwapic newy 
sale ii ę&spczycji

W Śpłytej^ćeramicznych

■ S H
Proponujemy 

300 gatunków płytek 
i wyprodukowanych 

w Europie.
W nowej sali handlowej odnowiona-jest kolekcja naczyń.
Yilnius, uL V irśuliśkiq 
42, tel. 42-02-03, fax. 22-92-96.

codziennie 9-19, 
Pracujemy: w sobotę 9-17,

niedziela - dzień wolny.

SA „Snaige” naprawia lodówki, 
w Wilnie, rej. solecznickim, wileń­
skim, trockim, malackim.

Tel. 61-58-28, 22-85-97, 
829847395.

(Zam. 2-V)
Pilna naprawa z gwarancją lo­

dówek w domu klienta.
Vilnius, tel. 44-94-88.

(Zam. 62)
Sprzedam używany konny i cią­

gnikowy sprzęt rolniczy: grabie, ko­
siarki, siewnik, pług 3-skibowy i 
inne. Nowe ciągnikowe: 2-rzędowa 
sadzarka ziemniaków, opryskiwacz 
4001.

Trakai, tel (8-238) 4-17-75
(Zam. 157)

Sprzedam dom w Landwaro­
wie, 80 m2, 5 pokojów, wszystkie 
wygody.

TeL 61-40-14.
(Zam. 184)

Sprzedam murowany dom w 
Kojranach, piętrowy, 350 m2, 2 ga­
raże, budynki gospodarcze.

Tel. 61-52-29.
(Zam. 185)

Sprzedam 2-pokojowe mieszka­
nie o pow. 54 m2, na 2 piętrze, na 
Zwierzyńcu.

TeL 61-39-59.
(Zam. 186)

Hurtownia Paliw 
w Nowej Wiiejce
ul. Pramones 26 (obok zakładu „Źalgiris”) 

sprzedaje węgiel:
Silesia -
Silesia groszek - 
Silesia orzech - 
Kuzbaski węgiel
wyższej kaloryjności - różnych gatunków 
(frakcja od 25 mm do 200 mm).
Mamy w sprzedaży drewno piłowane 
oraz brykiety torfowe.
Dysponujemy transportem - cena umowna.
Na życzenie klienta dostarczamy 
w soboty i niedziele.
PRACUJEMY: 
poniedziałek - piątek 830 - 17.00; tel. 67-45-26,63-27-90.

    (Zam. 122)

Podzielamy ból i wyrażamy 
szczere współczucie 

dyrektorowi 
Landwarowskiej 

Szkoły Średniej nr 2 
Franciszkowi 

ŻEROMSKIEMU
z powodu zgonu Matki.

Grono nauczycielskie Szkoły Średniej nr 2 
w Landwarowie

/ s .

Wyrazy głębokiego 
współczucia dyrektorowi Szkoły 

Średniej nr 2 
w Landwarowie 
Franciszkowi 

ŻEROMSKIEMU 
z powodu śmierci Matki

składają uczniowie oraz ich rodzice

Wyrazy szczerego 
współczucia nauczycielce 

Stanisławie 
CHAŁABURDO 

z powodu zgonu Ojca

składa grono nauczycielskie Połuk- 
niańskiej Szkoły Średnie/
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